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| Tow. Cyrankiewicz w imieniu PPS wysuwa postulat pokoju wewnętrznego 


Zwycięski obóz irzech „iak” 


{ 


` Wczoraj w Romie odbyło się ze- 
branie aktywu PPR i PPS z związku 
z wynikami Głosowania. Ludowego. 
Sprawożdanie z tego zebrania poda- 
‘mynna str. 3. Po przemówieniu tow. 
‘Gomułki i minucie ciszy, poświęconej 
„pamięci poległych w walce.o demo- 
Tek zabrał plos tow. Cyrankiewicz, 
. który wygłosił następujące przemó- 
"wienie: 

"TOWARZYSZE! 

Jesteśmy w. nowym okresie. polity- 
cznym, jesteśmy po wielkiej próbie, 
po wielkiej zwycięskiej bitwie, którą 
poprzez Toner jasnych pytań wy 

y Die 


daliśm rności,  krótkowzroczności, | 
nieodpowiedzialności, histerii części | 


maszego społeczeństwa i tym wszyst- 


kim, którzy legalnie lub nielegalnie na | 


powierzchni życia polskiego albo w 
podziemiach próbują tworzyć dla sie- 
bie z tych elementów kapitał politycz- 
WEN AA 


.- Tak- olbrzymi procent głosujących, 
to jest głęboka sonda w. nasze społe- 
częństwo, to. daje nam obraz nastro- 
jów, to pozwala:nam stawiać diagno- 
zę i wyciągać wszystkie wnioski. To 
pozwala nam także wyciągać wnioski 
co do wartości pracy naszych partii na 
poszczególnych terenach, to pozwala 
nam także właściwie ocenić rolę po- 
szczególnych partii politycznych i ich 
postawę i skutki, jakie-w momentach 
decydujących. powstają, >» gdy się jak 
PSL z der acją idzie pół drogi, a 
potem własną drogą polityczną ginie 
w lesie i znika w podziemiach, gdzie 
już przodownikiem jest kto inny. Jė- 
szcze raz tak wyraźnie, jak nigdy do- 
tąd została potwierdzona słuszność po 
stawy naszej Partii wobec rzeczywisto- 
ści- Polski. i 


ETAP WALKI, KTÓRA TOCZY SIĘ 
OD LAT _ 


Towarzysze! 

"Bitwa o trzy razy tak, stoczona 
przez zwycięską demokracje polską, 
to jest fragment i etap walki, która się 
w Polsce toczy od wielu lat pomiędzy 
obozem postępu społecznego a obo- 
zem kołtuństwa i wstecznictwa, umie- 
jętnie kierowanego przez ośrodki dys- 
pozycyjne obszarnictwa i międzynato- 
dowego kapitału. To jest fragment 
walki pomiędzy obozem prawdziwej 
istotnej Niepodległości a obozem Tar 
gowicy, która w różnych sytuacjach hi 
storycznych i różny sposób się prze- 
fjawia. Ta walka to właściwie zaczęła 
się wtedy, kiedy socjalistyczny bojo- 
wiec strzelał do carskich żandarmów i 
kiedy polski fabrykant wołał tych żan 
darmów na pomoc, przeciw walce pol 
skiego robotnika z wyzyskiem, prze- 
ciw walce polskiego robotnika o Nie- 
podległość. Ta walka toczyła się w fa- 
talnych warunkach. Po tamtej wojnie, 
kiedy kołtuneria, wstecznictwo, sne- 
kulanci, paskarze, obszarnicy, fabry- 
kanci, endecy obalili Rząd przemian 
społecznych, Rząd ludowy Daszyń- 
skiego „żydowsko - bolszewicki”, 
go nazywano. Kiedy na drodze Pol- 
Ski ludowej, na drodze postępu wybu- 
dowali w wyborach wielką zaporę gło 
sów kołtunów, wsteczników i analfa- 
betów. mobilizowanych. przez wodzów 
polskiej kołtunerii, biskupów: i obszar 
ników, 


PARAWAN WŁADZY 


Ta walka, ta sama walka to- 
czyła się także wtedy, gdy demokra- 
tyczną większością głosów w Zgroma- 
dzeniu Narodowym wybrany Prczy- 


dent Narutowicz, symbol Rzeczypo- 
spolitej wybrany także głosami mniej- 
szości narodowych, a więc symbol po- 
koju wewnętrznego Rzeczypospolitej, 
symbol równości obywateli i symbol 
współpracy obywateli właśnie taki 
symbol zginął z ręki człowieka, które- 
po. nazwano szaleńcem dlatego, o 
czym inni tylko pisali,- że strzelił, o 
czym myśleli i o co się modlili, to co 
on zrobił i strzelał. To była ta sama 
walka co dziś — w której więcej było 
w Polsce nabożeństw za Eligiusza Nie 
wiadomskiego, a mniej było nabożeń- 


stwa za Gabriela Narutowicza. za po- 
hańbioną Rzeczpospolitą, za ojczyznę, 
do której demokratycznych zarządzeń 
strzelano, bo demokratyczne zarządze 
nia są dla -nich dobre tylko wtedy, 
są dla nich parawanem do władzy. 
A przestają być dobre wtedy, gdy świa 
doma wola mas przemienia je w instru 
ment prawdziwej demokracji, a więc 
w narzędzie postępu. Są. czasem tacy. 
Ostatnio na KRN niejeden z zacietrze 
wionych posłów PSL mówił, że dzia- 
łalność terenowych band leśnych, to 
jest objaw wtórny, to jest wynik i re- 


zultat tego, co się w Polsce dzieje i 
co my robimy. Słusznie, oczywiście, 
że bandy istnieją wtedy, gdy mają do 
kogo strzelać, oczywiście do tego, że- 
by strzelał Eligiusz Niewiadómski mu 
siał być masamprzód wybrany Ga- 
briel Narutowicz ‚to była także nasza 
wina, że nie był był wybrany kandy-. 
dat Eligiuszów Niewiadomskich hra- 
bia Maurycy Zamojski. 


FASZYŚCI STRZELALI 
DO ROBOTNIKÓW 


Nie obrzucanoby wtedy błotem na; 


poprowadzi Polskę do potęgi i utrwali niepodlegzość 


CIEMNOTA — SOTUSZNIK 
REAKCJI 
Naturalnie, że najprzód była nie- 
dziela głosowania W. wielka 
rozgrywka o przyszłość Polski, : póź- 


| niej był ranek długich noży, „wielki 


czwartek” enezetowski w Kielcach. 
Oto widzimy: bratnia faszystowska 
polska dłoń wyciągnięta do siedzą- 
cych w obozach w Niemczech i cze- 
kających na mokrą robotę hitlerow* 
ców, w kilka dni po referendum za- 
częły działać czarne sotnie, aby je- 
szcze raz pokazać komu nie wystar* 


OUNAYTIITO A TITTAAN CONTRINO MIONA NONINO OONAN ODU ORANTI TATAA AAA WATA Prawna TOSENN ETNA AINEA ATOTO NN AITEN 


Konferencja Wielkiej Czwórki 
zbliża się ku końcowi 


ulicy posłów lewiky, posłów PPS. | czy doświadczenie historyczne „swo 
Oczywiście, że tekże najprzód był ja demokracje”, swoja niepodleołość 
Kongres Prawa i Wolności Ludu, a i swój stosunek do człowieka, To są 
potem był Brześć, Oczywiście, że naj-: ci, którzy chcą aby im oddać Polskę. 
przód Robotnik strajkował, a potem Pogrom w Kielcach, to są te naj- 


PARYŻ (PAP). W piątek wynikły jeszcze 

-rozbieżności natury formalnej, które 
szeń na konferencję pokojową 21 państw. 
*Rózbieżności te dotyczyły. eprawy 'Chin.'Mia: 
nowicie Mołotow sprzeciwił: cię propozycji 
innych uczesthików konferenćji, ażeby. za- 


proszenia wysłano nietylko w imieniu czte- | je; na problem niemiecki, jak tego domagał 


rech wielkich mocarstw reprezentowanych 
obecnie w Paryżu, lecz i w imieniu Chin. Za 
jął on stanpwisko, że zaproszenia należy wy- 
stosować jedynie ze strony państw Wielkiej 
Czwórki. 


W sobotę rano sprawą zaproszeń na kon- 
ferencję pokojową zajęli się zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych. Swoje sprawozda 


spowodowały. -zwłokę w. zredagowaniu zapro- 


nie w tej materii przedłożyli oni minietrom. 


epraw zagranicznych, którzy w sobotę wie- 


czorem... się ponownie. w pałacu Lu- 

ksemburskim. 

"SPRAWA NIEMIEC NA PORZĄDKU 
DZIENNYM 


Po załatwieniu tej sprawy ma przyjść ko- 


się Mołotow. - ł 


| Projekt procedury konferencji pokojowej 


przewiduje powołanie odrębnych komisji dla 
traktatów pokojowych z poszczególnymi kra 


jami. 

PARYŻ (PAP). Byrnes przyjął w sobotę 
w swym hotelu Bevina i odbył z nim poufna 
rozmowę. 


Sekretarz ONZ optymistą 


SZTOKHOLM (PAP). Z Oslo donoszą, że' 


sekretarz generalny ONZ Trygve Lie przybył 
tam samolotem z Nowego Jorku z 2-tygo- 
dniową wizytą, w czasie której będzie obcho- 
dził 50-tą rocznicę. swych urodzin. 


nistrów spraw zagranicznych w Paryżu jest 
obecnie o wiele lepsza, niż przed 6-ciu mie- 
siącami, Na zakończenie Trygve Lie podkre- 
ślił swój optymistyczny pogląd na przyszły 
rozwój polityki międzynarodowej i ewe abso- 


Oświadczył on przedetawicielom prasy, że lutne zaufanie w misję ONZ, 


sytuacja międzynarodowa po obradach mi- | 


„Rządy brytyjskie w Indiach 


zbliżają się ku końcowi“ 


BOMBAJ (SAP). W sobotę zebrał się za- |do swego końca i Hindusi etanęli na progu 
rząd Wszechindyjskiego Kongresu celem ra- |wolności. Zagraża nam poważnie głód i wie- 
tyfikowania powziętej w Delhi decyzji przy- |le trudnych problemów gospodarczych. Indie 
jęcia brytyjskiej propozycji dla Indii. Na były zawsze za ideałem wolności i zawsze 
tym zebraniu znany przewódca indyjski Pan były przeciwne wszelkiemu imperializmowi, 
dit Nehru objął swe obowiązki jako prze- lezy to brytyjskiemu, czy też innemu. Jesteś- 
wodniczący Kongresu. Nehru oświadczył: my przeciw faszyzmowi i pragniemy wolno- 
„Rządy brytyjskie w Indiach zbliżają się ści dla każdego narodu”. 


Ameryka zada umiedzynarodowienia 
kopalń uranu i toru 


NOWY JORK (SAP). Rząd Stanów Zjed- ci tony rudy uranium Ruda została prze- 
noczonych wystosował do komieji ONZ dla wieziona do W. Brytanii. Fabryka Kruppa 
badań nad energią atomową nowe memoran- „posługiwała się uranem eksperymentalnie do 
dum, w którym zwraca uwagę ONZ na to, wyrobu stali, potrzebnej przy sporządzaniu 
aby system kontroli energii atomowej mógł broni V, 
istotnie spełnić ewe zadanie; odnośnie wła- 
dza międzynarodowa musi mieć zapewnione 
całkowite i bezwzględne właćanie wszelki- | 
mi zasobami uranium i torium, niezależnie ' 
od tego, w jakim punkcie kuli ziemskej by- 
łyby one wydobywane, à 

URANIUM W FABRYCE KRUPPA I 

ESSEN (SAP). Urzędnicy brytyjekiego za 
rządu wojskowego w Niemczech znaleźli pod 
gruzami fabryki Kruppa w Eseen trzy ćwier- | 


NOWY JORK. Korespondent dzien 
nika „New York Times" donosi z 
Warszawy, iż olbrzymie abe doi 

wyborcze partyj lewicowych w refe- 

Druga próba rendum przypisać należy poparciu, 
Z bombą atomową | którym cieszy się rząd u świata pra- 

. | cy. Wobec tego zwycięstwa — twier- 

NOWY JORK (PAP). Radio nowojorskie | dzi korespondent — Rząd Polski po- 
podało do wiadomości, że wiceadmirał Blan- ! stanowił, iż wybory do zgromadzenia 
dy, dowódca iloty, biorącej udział w ią ustawodawczego odbędą się na je- 
świadczeniach z bombą atomową, wyznaczył | Soni 
dzień 25 lipca jako datę wybuchu drugiej | ` RA h A AI- 
bomby atomowej w. lagunie. atolu Bikini. Korespondenci zagraniczni, któ- 

| rzy mieli możność swobodnego poru- 


Bomba ma wybuchnąć na powierzchni lagu- nie! odn 
'ny. szania się po całym kraju i obserwo- 


| 


dopiero do niego strzelano, oczywi-| 
ście, że najprzód dzi:łacze robotni- 
czy. i chłopscy burzyli spokój mas, a| 
potem dopiero szli do więzień i Be'| 
rezy. Oczywiście, że najprzód szedł 
pochód pierwszomajowy, a potem, 
dopiero . faszyści strzelali : do ro- 
botników: w. pochodzie: Oczywiście, 
że najprzód Polska nie chciała: ulec 
Hitlerowi i oddać Gdańska, a po! 
tem dopiero Hitler ją napadł i zaczął, 
niszczyć. Oczywiście, że najprzód 
masy pracujące polskie wyciągać za- 
częły kosi Aa eje z międzynarodo- 
wej klęski faszymu i wzięły w Polsce 
w najtrudniejszym okresie władzę w 
ioteresie odbudowy, w interesie 
międzynarodowej współpracy, w in- 
teresie niepodległości, a później do” 
piero wykolejone ciury Hitlera i fa- 
szyzmu zaczęły do nas trzelać. 


Naturalnie, że najprzód była wspa- 
niałą rewolucyjna krwawa środa, ja- 
ką polska klasa nobotnicza urządziła 
wraz z klasą robotniczą rosyjską sy- 
stemowi carskiego ucisku, a później 
były pogromy, później wyruszyły 
czarne sotnie, aby odruchy tłumu 
oderwać od nurtu rewolucji aby zbu- 
dować z tych odruchów tamę ciemno- 
ty najwierniejszego sojusznika re- 
akcji i wstecznictwa, 


krwawsze tylko odgłosy nienawiści, 
tej samej nienawiści do Polski ludo- 


' wej, która wystarczyła po tamtej woj- 


nie, aby na gruncie trudności mię“ 
dzynarodówych i gospodarczych ode- 
brać nam władzę, ale która dziś, po 
doświadczeniach wyśarbowanych na 
skórze klasy robotniczej sprowadzi 
jedno: bezwzgledną walkę o honor 
polskiego narodu, aby Polska nie by- 
ła jednym na świecie krajem, miota- 
nym jeszcze paroksyzmami hitlerow- 
skieso ohłedu — bezwzoledną walkę 
aż do pełnećo zniszczenia f»szystow- 
oHa źródeł zatrucia (burzliwe okľa- 
ski). 


ZBRODNIA I OBŁĘD 


Do Kielc wyjedzie specjalna Komi- 
sia Polskiej Partii Socialistycznej dla 
zbadania wszelkich elementów tvch 
wydarzeń. Wnioski, które wyciąg- 
niemy będą takie, aby raz na zawsze 
wykluczyły możliwość powtórzenia 
się podobnych zajść (oklaski), My 
znamy środowiska, w których rodzi 
się dziś zbrodnia i obłęd, My wiemy 
także, kto tchórzliwie unika wpły- 
wania na te swoje środowiska, aby 
nie tracić najtańszego rodzaju popu- 
larrości. i 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 3-cj). 


Kontrola cen w USA 
będzie utrzymana 


WASZYNGTON (obs. wł.). Komisja ban- 
kowa sen:' 12 głosami przeciw 5 zatwier- 
dziła przedłużenie działania urzędu dla kon 
troli cen na dalsze 12 miesięcy. Projekt ko- 
misji różni się od projektu zatwierdzonego 
przez Kongres tym, że ceny chleba, mięsa i 
nabiału nie mogą być wyższe, natomiast 
ceny za fabrykaty, mogą być podwyższone, 
ale tylko wtedy, gdy fabrykant udowodni, 
że wpłynie to na podwyższenie produkcji. 


wiat pracy zwyciężył w referendum 


Amerykański dziennikarz o głosowaniu ludowym 


wali przebieg referendum w wielu 
okręgach, oświadczyli,. że organiza- 
cja była doskonała i że referendum 
odbyło się najzupełniej prawidłowo. 

Zaznaczając, ©ż. naturalnie obcy 
obserwatorzy nie mogli być obecni 
przy obliczaniu głosów, sprawozdaw 
ca twierdzi, że mechanizm wyborczy 
działa sprawnie. Koła rządowe prze- 
konały się, iż mimo osobistej popu- 
larności wicepremiera Mikołajczyka, 
zwycięstwo partii lewicowych w wy- 
borach jest zapewnione. 


Od chwili wygaśnięcia ustawy o kontroli 
cen, żywność w Stanach podrożała o 8 proc. 


Jak głosoweło 
woj. rzeszowskie i lubelskie 
WOJ. RZESZOWSKIE 


Uprawnionych „ 815.798 
Głosowało 716 161 
Ważnych 692 976 
Nieważnych 23.185 
Odpowiedziało: 
na 1-sze pytanie „tak“ 432.919 
„mie“ 260.057 
na 2-gie pytanie „!»"«* 491.439 
„nie“ 201.537 
na 3-cie pytanie „tak“ 506.370 
„nie“ 96,606 
WOJ, LUBELSKIE 
Obwodów 199 
Uprawnionych 1.021 396 
Głosowało 924.006 
Ważnych 395 186 
Odpowiedziało: 
na 1-sze pytanie „tak“ 616.532 
„mic“ 278.654 
na 2-gie pytanie „tak“ 678.534 
„nie“ 216.652 
na 3-cie pytanie „tak“ 811.748 
„ie 83,438 


Tow. Wiceprez., Szwalibe przewiduje: 


W sierpniu-uchwalenie ordynacji wyborczej 


w listopadzie -wybory do Sejmu 


W dniu wczorajszym „Express 
Wieczorny“ zamieścił następujące 
oświadczenie tow. Wiceprezydenta 
Szwalbego: 

Wyniki głosowania ludowego za- 
decydowały o tym, że nową konsty. 
tucję polską uchwali jednoizbowy 
Sejm Ustawodawczy tak, jak w r. 
„ 1919 i jak dzieje się obecnie w sze- 
` regu państw zachodnio-europejskich, 
np. we Francji i we Włoszech. 

Specjalna Komisja lska, wy- 
łoniona w e niej sesji 

, do opracowania projektu ordy- 
nacji wyborczej poważnie zaawanso- 
wała swe prace. Nie zostały one do- 
prowadzone do końca, wobec ko- 
nieczności wcześniejszego opracowa- 
nia ordynacji głosowania ludowego. 
Obecnie Komisja ponownie podejmie 
sprawę ordynacji wyborów sejmo“ 
wych i uwzględniając okres pewnego 
urlopu parlamentarnego będzie mo- 
śła zakończyć swe prace w połowie 
sierpnia, W ten sposób w końcu 
sierpnią ordynacja mogłaby być za- 
twierdzona przez plenarne posiedze- 
gronie 

orzystając z technicznych prz 
towań organizacji referendum = 
dział na okręgi i obwody itp.), które 
zapewniły podkreślony przez wszy- 


stkich 
glosow. 


A. ap i porządek w czasie 

A R, p rte 
rozpisanie wyborów na m, lis 5 
Oczywiście, że głos decydujący mieć 


WASZYNGTON (SAP). Dobrze poinłor- 
mowane koła w Waszyngtonie utrzymują, 
że prez. Truman będzie zmuszony przesłać 
w najbliższym czasie specjalną notę do człon 
ków Izby Reprezentantów w celu ratowania 
mocno zachwianego projektu pożyczki bry- 
tyjskiej. ; 


LONDYN (obsł. wł.). Konserwatywna ga- 
zeta edynburska „The Scottsman* podała wia 
domość, pochodzącą z kół lizbońskich, zbłiżo 
nych do Don Juana, jakoby rokowania pro 
wadzone przez generała Franco w Lizbonie 


Na drodze do utworzenia 
koalicyjnego rządu włoskiego 


RZYM (PAP). Radio rzymskie podało do 
wiadomości, że przedstawiciele 3 wielkich 
włoskich partii politycznych — chrześcijań- 
skich demokratów, socjalistów i komunistów 
— spotkali się w piątek, dnia 5 lipca, w ce- 
lu zbadania sprawy zarobków, która jedynie 


Świetne zbiory 


w Związku Radzieckim 


Mc ję (SAP). Ze wszystkich części 
wiązku Radzieckiego donoszą o świetnie 
zapowiadających «ię zbiorach. Specjalnie 
dobre zbiory sygnalizowane są z Białorusi i 


Kazachstanu. Obszary zasiane na Kaukazie| > 


uległy ogromnemu powiększeniu w porówda- 
niu z rokiem ubiegłym. 


Czekają 
na trzecią wojnę 


MIASTO MEKSYK. Agencja Południowo- 
Amerykańska „Anła”, donosi, że armia An- 
dersa uda się do Brazylii i twierdzi, że Po- 
lacy z armii Amdersa uważają swój pobyt w 
Brazylii za krok „zbliżający ich do zrealizo- 
wania swych antydemokratycznych dążeń, 

W rozmowie z żołnierzami korespondent 
dowiedział się, że pragną oni aby „duch i 
dyscyplina”, uchowały się aż do chwili, 
kiedy wybuchnie nieunikniona trzecia woj- 
ma, która zmusi ich do powrotu do Europy. 

W tym świetle żądania władz polskich jak 
najszybszej likwidacji armii Andersa jako 
elementu zakłócającego moralne budowanie 
pokoju nabierają specjalnego wyrazu. 


-Co się dzieje w China 


MOSKWA (PAP) „Prawda“ zamieszcza į 


obszerny artykuł Awarina pt. „Co się dzieje 
w Chinach“, w którym czytamy m. in.: „ 
śród państw, które brały udział w wojnie. 
jedynie w Chinach siły zbrojne nie tylko nie 
zostały zdemobilizowane, lecz raczej jesz- 
cze powiększone liczebnie“, 

Opisując działałność reakcji, która w 
przeddzień kapitulacji Japonii usiłowała 
rozpętać wojnę domową w Chinach, „Praw- 
da“ pisze: „Mając na celu przecięcie niego- 
dziwych wysiłków reakcji, przewodniczący 
partii liberalnej w Chinach, Mao Teu Dun, 
po klęsce Japonii we wrześniu ub. roku, u* 
sitowa? porozumieć cię z przywódcą Kuomin 
tangu w sprawie rozwoju demokracji w Chi- 
nach oraz w sprawie metod stworzenia jed- 
ności narodowej. Nie zdążono jeszcze zakoń- 
` czyć rozmów z Czungkingiem, gdy już przy 
udziale utworzonych przez Japończyków od- 
działów marionetkowych Kuomintang rozpo- 
czął ostre natarcie przeciwko armiom luwdo- 
wym, kierowanym przez chińską partię ko- 
munistyczną”” 

«Prawda“ podaje krótko dzieje walk do- 
mowych i nawiązując do uchwał konferencji 
moskiewskiej w eprawie Chin — pisze: „U- 
tworzono wreszcie polityczny organ dorad- 
ty, który obradował po raz pierwszy 10 
stycznia rb. Wynikiem prac tej rady było 
osiągnięcie porozumienia między Kuomin- 
tangiem z jednej strony, a partią komuni- 
styczną ludowo - demokratyczną i innymi 
z drugiej strony. 

Osiągnięte przez radę porozumienie w for- 
mie uchwały powinno było położyć kres woj- 
nie domowej. 

Najgroźniejsza sytuacja wytworzyła $ię w 
związku z zerwaniem przez przedstawicieli 


`Š Stronnictwa węgierskiej koalicji rządo- 
i j opracowały listę osób, które mają być 
usunięte z aparatu administracyjnego. Dymi- 
eja dotknie 4.150 urzędników w. stoji 


'|krótkim czasie ogar 
* świat nie widzi 


stoi na przeszkodzie w utworzeniu rządu 
koalicyjnego. 

Po zebraniu, które odbyło się w biurze 
premiera de Gasperi, komunista Scoccimar* 
ro oświadczył, że znaleziono ogólne rozwią 
zanie i został zaakceptowany komumistycz* 
ny punkt widzenia. 

Poza tym włoski przywódca partii komut 
nistycznej Togliatti odbył 2-godzinną kon- 
ferencję z premierem de Gasperi w spra- 
wie utworzenia nowego gabinetu koalicyjne- 
go. Togliatti stwierdził, że omówił szczegó- 
łowo program rządu, optacowany przez de 
Gasperi. 


będzie w tej sprawie nasz tymczaso-| 


Pożyczka amerykańska dla W. Brytanii 
zachwiana z powodu Palestyny 


} 


i 


| 


wy parlament: Krajowa Rada Naro- 
dowa. 


Mam nadzieję, że powyższy termi- 
narz będzie przez KRN i jej Prezy- 
dium zasprobowany, 


mia pożyczki, Sprawa palestyńska nadeżar- 
pnęła mocno opinię W. Brytanii u niektó- 
rych kongresmanów, którzy zdecydowanie 
sprzeciwiają się zaętosowaniu jakichkolwiek 
ustępstw na rzecz W. Brytanii. Przedstawi- 
ciele wielkiego kapitału, specjalnie pros 


ducenci filmowi, właściciele towarzystw pro- 


Zanosi się na to, że Izba odrzuci dwie o- |dukcji tytoniowej i wełnianej poprą pożycz- 
pracowane przez komitet bankowy popraw- |kę, ponieważ zależy im na utrzymaniu ryn- 
ki, które ełać się mogą przyczyną odrzuce- 'ków zbytu. 


Jak monarchiści hiszpańscy 
chcieliby zlikwidować gen. Franco 


doprowadziły do decyzji przywrócenia w Hi 
szpanii monarchii, jakkolwiek początkowo 
bez króla. , 

Reprezentanci Franco uzgodnili z reprezen 
tantami Don Juana, że gen. Franco ma wycó 
fać się po przeprowadzenia w sierpnia, lab 
we września plebiscytu. Władzę po nim o- 
bejmie Rada Regentyjna, złożona z genera 
łów, dostojników Kościoła i przedstawiciel 
ludności cywilnej, włącznie = byłymi repu- 
blikanami. Rada regentyjna powoła na stt; 
fa państwa przedstawiciela prawicowej partii 
katoliekiej. Gill Robles. 

Rada zwoła też Kortez (parlament), do 
którego jedną trzecią część delegatów, wyzna 
tzą powszechne wybory, a dwie trzecie orga 
nizacje, przejęte przez nowy ustrój ze sta- 
rego. Taki stan tymczasowy trwać będzie 
dopóki Rada Regencyjna nie zdecyduje że 
sytuacja pozwala wczwać pretendenta do po 
wrota, 

W londyńskich kołach hiszpańskich nie 
uzyskano potwierdzenła tej wiadomości. 


` „Czerwone D 


iabły” wykryły ja 


siedzibę terrorystów żydowskich 


TEL AVIV (SAP). 
b-ej 


wone Diabły”, uzbrojone w broń maszyno- 


wą, wspomagane przez auta pańcerne urzą-| Otto Freund i Beniamin Papanek, 


Oddziały brytyjskie jdziałają trzy nielegalne radiostacje żydow- 
gora Spadochtonowej t zw, „Czer: | skie. 


LONDYN (PAP), Dwaj Żydzi nazwiskiem 
zostali 


dziły najazd na jedną ż łirm żydowskich w | potwani i postawieni przed t. zw, najwyż* 


Jałfie Władze brytyjskie stwierdziły, że w 
biurach tej firmy więzieni byli przez 16 dni 
3-ej porwani oficerowie brytyjscy i etano- 
wily one centralę zborną wszystkich terroty- 
stów. 

W ohwili obecnej 


Przepołowiony 


na terehie Palestyny 


sżym trybumałem ludu żydowskiego, skaza- 
ni na karę śmierci i straceni za to, że zdra 
dzili, gdzie znajdują się potajemne ekłady 
broni w jednej z osad żydowskich północnej 
Palestyny, 


torpeda statek l 


zrośnie się znów w jedną całość 


LONDYN (PAP). Do ujścia rzeki Tyne 
przybyć ma w niedzielę druga część norwe- 


ch 


Kuomintangu  porozumiemia, osiągniętego 
przy udziale przedstawicieli amerykańskich. 
i Wojska Kuomintangu w niektórych miejsco* 
wościach w lutym i marcu napadły na woj- 
ska, pozostające pod kierownictwem partii 
komunistycznej, Pod koniec kwietnia poszcze 
gólne napady przekształciły się w ataki ca- 
łych armii, Szczególnie w Poł, Mandżurii, 


Rozmowy, które prowadzone były w dru- 
giej połowie kwietnia przy udziale przed- 


stawiciela Stanów Zjednoczonych Marshalla, | 


przeniesione zostały do Nankinu, dokąd prze 
niósł cię rząd z Czunękingu. Jak donoszono 
z Nankinu — pisze dalej „Prawda = w 
dniu 6 lipca dowództwo wojsk Kuomintangu 
wydało rozkaz przerwania na 15 dni ofensy* 
wy przeciwko ludowym siłom m. in. w Man 
dżurii, Demokratyczna prasa chińska twiet- 
dzi jednak, że rozkaz ten w szeregu miast 
został natychmiast złamany przez geneta- 
łów armii Kuomintangu. 


Reakcyjne siły chińskie mimo, iż zawła: 
dnęły póważnymi pozycjami, byłyby już da- 
wnó rozbite, gdyby nie nadeszła pomoc ame» 
rykańska. Jak donosiła już wielokrotnie pra 
ea amerykańska, Amerykanie ña swoich © 
krętach przewożą wojska, które walczą prze- 
dwko armiom ludowym, zaopatrują wojska 
w broń i okazują poparcie siłom reakcyj- 
nym” 


NANKIN (SAP). Specjalista dla spraw 
wojekowych chińskiej partii komunistycznej 
wygłosił przemówienie zawierające przegląd 
sytuacji wojskowej w Chinach, Stwierdził 
oñ, źe w chwili obocnej 30 armii centralne- 
go rządu chińskiego atakuje na wielu frón- 
tach oddziały armii komunistycznej. Od- 
działy zostały wyszkolone i wyposażone 
przez instruktorów amerykańskich, którzy 
przebywają na terytorium Chin. Północne i 
wschodnie Chiny są obecnie terenem walk 
bratobójczych, w których robi się równo- 
cześnie doświadczenia wojskowe, Chiny w 


ge zyje 


iah j 


| połowionego p 
msan | miecką. 


|skiego statku - cysterny „Ihoshowdi”, prze- 
tas wojny torpedą nie: 
Po katastrofie obie części statku 
dziwnym trafem utrzymały się na wodzie. 
Przykolowano je wówozas do portu Bone w 
Algeri. Przednią część statku dwa holo» 
wńiki brytyjskie doprowadziły już dawniej 
do ujścia Tyne. Holowanie pa połowy, 
rufą naprzód, odbywa się już od 22 dni, ©- 
bie połowy zostały nabyte przez pewne nor* 
wedkie towarzystwo żeglugowe, które opie- 
rając się na opinii ekspertów, ma nadzieję, 
że obie połowy, zhów połączone, będą mo» 
gły z powodzeniem pełnić służbę jako not- 
malny statek, 


Łańcuch prasowy 
na kolonie letnie RTPD 


wnicy Redakcji „Medycyny Wetery-| 
naryjsej” wpłaczją 2 tys. zł, i wz -| 
wają do współzawodnictwa 
tora P, I, W, dr. Wiktora 
nowskiego oraz pracowników Pań- 
stwowego Instytutu Watgen 
nego w Puławach, Dyrektora P, Z. B. 

. alew' oraz pracowników P, 
Z. B, F, | ng również Dyrektora De` 
partamentu 


je | 


i 


Weterynarii Minister- 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych dr. 
Leona Waltera wraz z pracownikami 


tego Departamentu. 
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Po wydarzeniach kieleckich 
- Winni zbrodni staną niebawem przed sądem 


KIELCE (SAP). W sobotę bawił w Kiel- 


cach minister Bezpieczeństwa Radkiewicz w 


towarzystwie prokuratora tow, Daaba, szefa 
Nadzoru Prokuratorekiego oraz wyższych o* 
ficerów ministerstwa Bezpieczeństwa. Min. 
Radkiewicz odbył szereg konferencji i wy+ 
dał zarządzenie w związku z toczącym się 
śledztwem, oraz przygotowaniami do 6zere- 
gu procesów, które rozpoczną eię w najbliże 
sżych dniach. 


ZASTĘPCA WOJEW. KOMENDANŃ- 
TA M0. ARESZTOWANY 


Został tutaj aresztowany przez władze bez 
pieczefństwa zastępca wojewódzkiego komen- 
danta MO — major Gwiażdowicz == częścio- 
wo odpowiedzialny ża przebież wydarzeń 
kieleckich. 


W PONIEDZIAŁEK POGRZEB 
OFIAR 


Uroczysty pogrzeb ofiar rozruchów anty- 
żydowskich odbędzie się w Kielcach w po- 
niedziałek o godz. 11-ej rano. 

W pogrzebie wezmą udział przedstawicie- 
le Rządu, Partii Politycznych, związków za- 
wodowych i organizacji społecznych. 


PROTEST KIELC 


Tutejsza Miejska Rada Narodowa uchwa- 
liła w dniu 6 bm. na posiedzeniu nadzwy- 
czajnym trezołucję, połępiającą zajścia anty* 
żydowskie. 

Jednocześnie na mutach miasta została 
tozplakatowana odezwą tutejszej komisji po* 
rozumiewawczej wszystkich stronnictw poli- 
tycznych, którą podpisały; PPS, PPR, PSL, 
SL í SD oraz OKZŻZ. Odezwa potępiając 


smutne zajścia, apeluje do zdrowego roz- 
sądku ludności w imię krwi niewinnej, któ* 
ta już zabarwiła bruk kielecki. Wzywa do 
spokoju i nió dawania posłuchu tym ele- 
mentom, którym zależy na podżeganiu nie- 
nawiści człowieka do człowieka i na wpro- 
wadzeniu dezorganizacji w odbudowującym 
się życiu polskim. „Są ranni i zabici. Rzuca 
to plamę na cały naród Polski w oczach za- 
granicy i przyszłych pokoleń. Dorzuca to 
jeszcze jeden kamień hańby do tych wszyst= 
kich zbrodni, jakie były już popełnione — 

zez rzeczywistych organizatorów spod zna- 
ko reakcji, spod znaku NSZ-u". 


PREZYDIUM K.C.Z.Ż. W SPRAWIE 
ZAJŚĆ 


W związku wetrząsającymi wypadkami w 
Kielcach prezydium KCZZ odbyło dnia 6 bm. 
specjalne iedzenie, na którym powżięto 
uchwałę głosząca między innymi: 


„Przed dwoma dniami został zabity czło- 
mek SL i poseł do KRN Jan Rusin. W dniu 
dzisiejszym otrzymaliśmy wiadomość © fa- 
padzie i zranieniu członka prezydium KCZZ 
ob. Stefana Brzezińskiego. pig 

W wypadkach, które zagrażają spokojowi 
i bezpieczeństwu publicznemu w stosunku do 
innych misi mieć pełne zastosowanie dekret 
o sądach doraźnych do kary śmierci włącz- 
nie. Prezydium KCZZ wzywa całą klasę 
pracującą Polski do mobilizacji sił i czujno- 
ści oraz do współdziałania + władzami w 
walce z bandami NSZ, WiN i in., a w steze- 
gólności z tertotystycznymi grupami Ander- 
ea celem doprowadzenia do pełnego uspoko- 
jenia stosunków w kraju. ae 


Kościół katolicki sabotuje 


ustawę o denazifikacji | 


LONDYN. Dr. Schmidt (komunista), któ- 
ry w rządzie bawarskim pełnił obowiązki mi- 
nistra odpowiedzialnego za oczyszczenie 
administracji i przemysłu z elementów ħi- 


LONDYN. Władze brytyjskie -w Niem- 
czech wywierają nacisk na kościół katolicki, 
by przyśpieszył oczyszczenie kościoła z 
wpływów hitleryzmu. Podczas gdy „kościół 


tlerowskich, zgłosił rezygnację. Twierdzi on, | ewangelicki od dawna przedaławił już listy, 


że elementy reakcyjne — specjalnie zaś ba- 
warskie stronnictwo chrześcijańsko + epo- 
łeczne — eabotują ustawę o denazifikacji. 


kościół kato- 


w związku z denaziłikacją, 
żadnych 


licki nie przedsięwziął dotychczas 
kroków. 


Niemieccy studenci chcieliby 
amnestii dla młodych hitlerowców 


BERLIN (PAP). — Na kongresie 
studentów . niemieckich w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, który odbył się:w 
piątek, dnia 5 lipca, w Goettingen, Ux 
chwalono rezołację, ' domóagalącą | się 
amnestii dla wszystkich studentów nie 
mieckich w wieku poniżej la 32, bedą- 
cych członkami partii hitlerowskiej, 
ponieważ nie mieli oni 21 lat, gdy par 


tia hitlerowska doszła do władzy. U- 
chwalono również inną reżolucję, w 
której oświadczono, że „Niemcy sę nie 
podzielne „i. nie. maga stać się ofidtą 
dokttyn. separastycznych s k 

Powszechnie wiadomo, że najba- 
dziej bojowym i oddanym Hitlerowi 
elementem byli właśnie młodzi ludzie 
od 21 do 32 lat. m 


Reakcja popiera PSL 


Pismo Andersa o referendum w Polsce 


Pisaliśmy wielokrotnie, że takty- 
ka, którą wybrał NKW PSL, odpo* 
wiadając „nie” na pierwsze pytanie 
referendum, tworzy okazję do wystą- 

ień antyrządowych kół reakcyjnych, 
które „oficjalnie nie z tą partią nie 
mają wspólnego. Pogląd ten potwi?r 
dza całkowicie „Dziennik Żołnierza 
A W.P” — pismo korpusu Andersa. 
Oto dosłowny cytat: 

„Stało się jasnym, że do głosów 
ludowców odpowiadających „nie” w 


$praWie senatu dołączą się aapewno 


głosy licznych odłamów  społeczeńe 

stwa, które z Mikołajczykiem nie 

wspólnego nie mają, a które w ist- 
niejących dziś warunkach korzystą: 
ją z każdej okazji, by podkreślić ne» 
atywną postawę w stosunku do tzą- 
u / i 


Wypływa z tego również wniosek 
drugi, że głosy, które padły ża „nie 
w pierwszym dnych, nie obrazują 
siły PŚL'u.. chyba, że partia p, Mie 
kołajczyka przyzna się do wspólne- 
go frontu z gen, Andersem. 


Pochwała leśnych band w Polsce 


Sanacyjny dziennik w Ameryce o akcji terrorystów 


NOWY JORK. Sanacyjny „Dzien: 
nik Polski” w Detroit opisuje jak się 
odbywają w Polsce wyprawy terro- 


rystyczne band leśnych. Dziennik pi- 


sze, że często dla dokonania skutecz- 


nego napadu na placówkę Policji 
Bezpieczeństwa, bandy muszą urzą- 
| dzić dywersyjny atak ma pobliskie 


Prof. dr. Józef Parnas oraz praco osiedle, w którym nie ma ani wojska, 


ani policji, 
W ten sposób stara się ten saña- 


jw - cyjny organ wyjaśnić czytelnikom 
roja wyrzysania przen 


swoim wypadki 
bandy leśne niewinnej ludności wiej: 


(skiej w Polsce. Dziennik obdarza u- 


czestników takiego napadu nast 
jącymi epitetami: „Uczestnicy 


— Sret misji brytyjskiej dò negocjacji o 
nowy traktat z Egiptem minister lotnietwa 
Stanagate ódleciał dziś z Londynu do Kairu. 


O WAWY WOWYYAWWAROWYW o OOOO OOOO OOOO 


Dzieci polskie w drodze do Bułgarii 


BELGRAD (PAP). W piątek przybyła do 
Belgradu wycieczka dvieci polskich, która 
udaje się następnie do Bułgarii na sześcio- 
tygodniowy pobyt wakacyjny, Specjalay po- 
ciąg Polsk'ago Czorwonego Krzyża wiekie 


300 dzieci w wieku od 12 do 14 lat, sierot l / 


kiej 
takiej 
akcji muszą posiadać nieustraszoną 


odwagę, zimną krew oraz ofiarne 
samozaparcie się”, 


W kilku wierszach 


= Na polecenie radzieckiej władzy obupa. 
cyjnej, trzech wysokich urzędników radia 
berlińskiego zostało zwolnionych Ł posad, 
Przyczyną tego były ich hitlerowskie przeko: 
nańia, 

— Wdówa po marszałku Blombergu, zosta 
ła przez sąd wojenny w Lubece skazana ńń 
tok więżienia 1 10.000 RM kary, za posiada: 
nie i paskowanie własnością. Sprzyjmierzó: 
nych. CA , b 

= Licyne ótganizacja społeczne w Paryżu 
uchwalają rezóluóję z żądaniem odebrania 
mandatów deputowanym Daladier, Reynaud 
i Dupont. W rejonie Paryża przeprowadza się 
zbiórkę podpisów pod odpowiednią petycją, 
którą prześle się Konstytuancie, 

m W brytyjski j strefie Niemiec jest zare: 
jestrowanych 110 związków zawodowych, a 
150 zgłosiło chęć torganizowańia śię. Jug 
istniejące rwiązki zawódówe liczą 700.000 
ezłonków. 

„fiejałnie donoszą, ść pomiędzy rządeja 
Ww, Brytanii | Persją odbywają siè różowy 
w przedmiocie poszanowania prawa | rAćhó: 
wania pórządku w anglo perskich okręgach 


„pó ofiarach zbrodni niemieckich. Wycieczka naftowych. gdzie ostatnio wybuchły. strajki. 


ta jest zorganizowana ©taraniem poselstwa 


«— Pó ozterodniowym pobycie w Leńińgra- 


bułgarskiego w Warszawie W ciągu jedno* | dzie przybyła do Moskwy del .gacja stowarzy 


dniowego pobytu w Belgradzie dzieci miały |szenia angló-radzieckiego, 
6 zwiedzenia miasta i jego zabytków. 
~ wae wrp” > a 


możnoś 
P> 


- 


U 


reprezentującego 
organizacje ańgiolskie, szerząca hasła przy: 
jaźni anglo-radzieckiej. 


A Died 


Cien 
kuii © 


r 
V 


z LEZECH 


tai" 


doprowadzi Polskę do potęgi i utrwali niepodległość 


(Dokończenie przemówiemia tow. Cyrankiewicza ze str. f-ej) 


Tutaj nie dawno byli na wizycie w! tej Polscz, którą tani budują, swój wódz, bo miją dosyć swoich wodzów: Związkiem Radzieckim, 


Polsce francuscy księża, przeds'awi- 
ciele pisiępowego katolicyzmu fran- 
cuskiego., Oni ogłaszają teraz swoje 
wrażznia, jeden oglasża rozmowę z| 
polskim księdzem, Francuz pyt:ł go 
w z'awisko mordowania Żydów w Fol- 
sce i o drugie zjawisko, że 10 mordo” 
wanie nie jest potępioce przez ofi- 
eialne wypowiedzi kleru. Nasz ks'ądz| 
wyjaśnił, że nie mogą występować 
zdetcydowatie, bo straciliby swoją po 
zycję i popularność (okrzyki na sż!'). 
„Agga sobie uczciwie na ten te- 
mat. Stwierizimy, ż2 mamy wypad» 
ki, jak księża w szeregu mi:jscowo- 
dci, wykorzystujac powagę sukni du- 
chownej, pzuczali swoich wiernych, 
aby głosowali trzy razy „nie” i że 
dzisło się to akurat w tych terenach, 
gdzie podczas otunac'i biskuni róż- 
ne Lorki, i nie Lorki wyd”wały ore“ 
dzia. aby lu”ność polska wyjeżdżała 
do Niemiec. My wiemy z okresu cku- 

acii, że nie wszyscy ksirża polscy 
i nie wszyscy biskupi polscy mieli 
taką postawę i taką odw-ńę Wcb:e 
Niemców, jak kardynał Sapieha ij 
jek ci księża, którzy umierżli w Da- 
hau. 


KOWPRÓMYIS KLFNU 

Z FASZYZMEM 
I wiemy też z przed wojny, że wsz”l 
ki: komoromisv kl'ru z faszyzmem 
kończą się tradicznie, a czasem tra- 
fikomicznie. Mieliśmy tak! klasyczny 
przykład w W:rszzwie. Tu'aj bvł 


proboszczem na jednej parafii ksiądz] . 


Piotr Trzeciak, zscięty an'vs"mita, 
ten, który powiedział, że Hitler to, 
jest narzedzie Opatrzności, Ten, któ: 
ry jeździł po Polsce z odczytzmi o 
Żydach i później po odczytach regu- 
larnie stłuchżcze bili Ży”ów. O'6% ten 
ksiądz Trzeciak zos'ał w newnym 
momencie usunięty z parafii przez 
swoją władzę zwierzchnią, gdy jigoj 
wyczyny stawały się już niem-ż! wz. 
I dla symbolu mianowany zos'ał na 
tę parafię ksiąłz pochodzenia ży” 
d-wskiego. ksiądz Puder na zntk, że 


> kościół potępia rasizm. 1, towarzy-|- 


sze, zaoewnie sobie przynótńinzią 00 
się stało, Oto jeden z wiernych wy- 
chowanków, a wychowanek »:przed: 
` niego proboszcza księdza Trzeciake. 
giy zobaczył tę zmizne, wyskoczył 
na oł'arz i zbit noweto ksie”za pod- 
czes mszv świętef, jako Żyd: i trze- 
ba było cały kościół na nowo święcić. 


ZMIANA, KTÓRA BYŁA ZAPÓŹNO 


Otóż wydaje nam się, że trmta zm'a* 
na nastąniła zapóźno. I byłcby bar“ 
dzo źle, było by ióraniem z tymi, k'ó- 
rych się ma wychowywać. a nie z”o- 
bywać u nich tani poklask i było by 
wyzwanie pod adresem polskiej de- 
mokracji, gdyby mista się w nowych 
warunkach pow'órzyć historia z 
Trzeciaki*m. Polsse jest potrzebny 
mocny obóz k:tolickieśo postępu, 
tak iak we Francji, który by włączył 
b'e twórczo w turt nowego życia, 
który by umis? wychować, posłębić 
katolicyzm, a nie przytryw:ć kats- 
lickim lakierem sz7owiniżm, nacjon*- 
lizm i faszyzm. Do tego potrzebny 
jest duży wysiłek postępowych ka“ 
tolików. aby cbronić swoją wiarę 

tzed Trzeciakiom i *rzeciaczkami. 

edo wysiłku, jsko egzami*u swej 
rcli ocztkuie od nich polska demo- 
kracja. Bo w polskich dwóch nurtach 
pa możliwe miejsce, albo t-m, garie 

vt Nerutowiez, stko tam, gdzie Eli. 
giusz Niewiadomski, 


TRZEBA WYCIĄGNĄĆ WNIOSKI 


I musimy też wyciągając wnioski 

i konsekwenc'e z głosowznia ludo* 

wtgo spojrzeć tam, gizie najjaskra- 

wiej zjawiska te występuja w tym 

srzzvficznym śro”owisku, jakim stał 

s Kraków. Kilkadziesiąt tysięcy 

trzech „nie”, to nie jest już ob':w 

pojcdvńczy, to fest średtwisko. Kla- 

sa robotnicza Krakowa bacznie się| 
Cziś przygląda temu środowisku i 
wyeiaćx wnioski, Pierwsze wnioski, 
które się nasuwa'ą, to są wnioski e- 
koncmiczne, Jest rzeczą jzsną, że w 
P-lsce kteś, kto ra codzień wciąg: 
nie'y w przcę, ktoś, kto jzk klasa 
robo'nicza wśród olbrzym'ch wyrze- 
czeń, wśród nieraz głodu mówi każ- 
dym driem swej pracy „łak” P<lsce 
nowe;, kto wierzy, że przyszłość Pol- 
ski i przyszłość iega s"m-62 od ni:60 
sameđo i jefó * ;siłku zzleżv, to to 
jest o'brzymi cbóz trzech „łak” i jes' 
rzeczą jesną, że ten, który keżdym 
dniem rieróbs'wa, każdym dolarem 
spekutacii, każdym kilogr=maom sz»- 
bru, każdym tysiącem łanówki, każ- 
dym złodziejstwem i ł:jdaciwem 
mówi Polsce nowej i co ważniejsza 


je spekulżnckie, szzbrowniczż, czy 
apówkars'ie „nie”, ten im mocziej 
się czuje, tym mocni:j ba w mówił 
„nie tyle raży, ile òd nieś> żażą- 
dają. Słusznie Naa rcbotn'cza Kra 
kowa żąda usunięcia tcg> elemzn'u 
2 tilasta, elementu, k'órego zschowa- 
nie stało się prowckscją i wyżwa- 
niem rzuconym w twarz polskie! D- 
molracii, to środowisko trzech 
„nie”, tò jest cie ukrywamy tego 
środżwisko trzeciej wżiny, środowi» 
sito, które czilka ua bombą atomo- 
wą, środowisko, k'órz ża cefe'ys'ę 
uważa każżedo, kto mówi, że 3-ciej 
wojny nie będzie, 


KTO MA DO MAS NIENAWIŚĆ 


To jest środowisko, które dò ms 
ma nientwiść. My tę nierawiść zna” 
my od lat i cna ram tylko dodzje sił 
w walce. Okżzało się, ża to średo* 
wisko do Mikołajczyka m2 w grun- 
cie rzzczy nogardę, jak do murzysa, 
itóry zribił swoje jednym „nie”, i 
jest im rawet na dzień głosowania 
ludowego 


Przed 


już niepotrzebny, jako 
 PREHCHKEKZEEK ZE DRZE TYZY ZZA aaea an naana na 


tyskawiczną ofensywą demokracji 


własnych. Środowisko to trzech „nie”'| 
i środowisko dwóch „nie, tó ci, 
kiórzy nie chcą reformy rolnej, któ“! 
rych beli nacjonalizacja f:bryk, to.są 
poza zabłąkazymi wyjątkami wr: go. 
wie po!skicj demokricji, a przede 
wszystkim trzonu tej d<moknicji — 

polskiej klasy robstniózej i jej jedno- 

ści. Wrogowie nie od dziś, nie od 

wcg:raj, to jest Polska dnia wczoraj. 
sześo, t za, Pelskka słaba, Polska na 

pisku międzyrartdowego kapitału 

Polska riepcdległa tylko pozoremi, 

które wrzesień 1939 r. tak jaskrawie 

iako pcztry wykazał. 

To sg te dwie Polski, Polska trzech 
stak”, polski świat pracy klasa robot< 
niczą przedz wszystkim, jako wypró- 
bowana w walce awangarda postępu 
i Polska trzech i dwóch „nie”, która 
unika sojuszników, znajdzie napev'nó 
w Niemczech. Trzy razy. „nie”, to jest 
tə samo ..drei mal nein’ dla Polski na 
Odrze i Nysie, to jest drei mal ja, dla 
tych, co chca mam te granice odebrać, 
a wieć przede wszystkim dla Niem- 
ców, dla tyca, co chcą nas pokłócić ze 


co chcą Nasj szczytem, a pó prostu narzędziem te- 


z powrotem zepchnać w przepaść foz: | akcji. 


prywek międzynarodowych. 
ŚNIŁY SIĘ RZĄDY DUSZ 


I w środku pomiędzy tymi dwoma 
obozami między Polską trzech „tak” 
i Polską dwóch i trzech „hie” okra- 


O WIERNOŚĆ DLA RUCHU 
LUDOWEGO 


Jest to twarda, przykra, ale jasna 
nauka, dla wszystkich, którzy w PSL 
myślą i czują się demokratami. Mówi- 


kiem w rzadzie i okrakiem w Polsce liśmy to dawno. Przed głosowaniem, 


„nie”, w środku p. Mikołajczyk i je- 
go (oklaski) złamane serce. Krzyczeli 
mu przecież „niech Żyje”, tak po ħi- 
tlorowsku, skańdująć to nazwisko, ra- 
zem z okrzykami przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, a przy pierwszej $00- 
sobności skompromitowali swego bò» 
hatera, który całe ręce ma poparzore 
od wyciągania im kasztanów z ounia. 
Procent głosów, które sie podpor”gd- 
kowały wezwaniu p. Mikołajczyka 
ałosowania taz „nie” jest minimalny. 
Już dziś jak na próbie generalnej pò- 
twierdza się słuszność naszej analizy. 
P. Mikołajczyk swoją taktyką chuiał 
zdobyć rząd dusz na polskiej prawićv, 
w polskiej reakcji. P. Mikołajczyk 
swoją taktyką stał sie nie wodzem ré- 
akcji, co jest wątpliwym zresztą za- 


Zebranie akływu PPS i PPR 


(PAP), =— (7 dniu 6 lipca w szli 
posiedzeń KRN odbyło się zebranie 
aktywu PPR i PPS, poświęcone wy 
nikom Głosowania Ludowero. Wy: 
pełniona do ostatniego miejsca, wiel: 
ka sala, udekorowana sztandarami 
dzielnicowymi bratnich pastii robotni 
czych, zrromadziła aktywnych działa: 
czy politycznych, zwiąż:ów zawoco* 
wych i organizacii młodzieżowych. 
Nad mównica widnieje wieiki napis: 
„Wzmocnienie. jedności robotniczej 
rękojmia zwyciestwa nad reakcja”, na 
ocznych czerwonych kolumnach ste 
brzyste litery PPRA PPS '. 


Zebranie zagaił sekretarz WKRPPS 
tów. Baranowski, który zaprosił do 
Prezydium sekretarza ` generalnego 
PPR — tow. wiceministra Gomu!ke, 
sekretarza generalnego, CKW PPS 
tow. Cyrankiewicza, wicewojewode 
Olsztyńskiego płk. Korala, sekretarza 
KW PPR tow. Albrechta, sskrettrza 
W/KR PPS tow. Lipca oraz tow. Ku- 
biaka, - 
Wchodzecych na podium prezydial 
pe wicepremiera tow. Gomulke i tow. 
Cyrankiewicza səla wita kvrzliwymi 
ohlaskami, Owacje trwają dłuższy o- 
kres czasu. Ze wszystkich stron pa:lają 
okrzyki: „Niech żyje wicepremier Go- 
mułka”. „Niech żyje generalny sekre- 
tarz CKW PPS Cyrankiewicz”. „Niech 
żyje jedność robotnicza, 


Pierwszy zabreł głos wicepremier 
tow. Gomułka. Mowę wicesremiera 
przerywały czeste owację. Gdy tow. 
Gomułka omawiał wyniki Głosc wa- 
nia Ludoweo na drugie i trzecie pyta- 
nia referendum, ilustrujrc procent- 
wo ilość płosów, które odpowiedziały 
„nie” z sali padały rniewne c*rzyki: 
„Precz że zdrajcami Ojczyzny”. 


STRESZCZENIE MOWY 
TOW. GOMUŁKI 


Oceniając wyniki wyborów tow. 
Gomułka stwierdza, że obóz demo* 
kracji odriósł zwycięsiwo, że skupił 
wokół siebie większóść narodu, W 
stok tym czołową rolę od” ćrała 

ohaterska i ofiarna klssa robotni- 
cza, łącznie z podstawowymi masemi 
chłonskimi i najlepszymi grupami 
iateligencii. Mówca przyp:mina pro- 


pozycię PSL w ckresie rokowań o. 


blok wyborczy, kiedy to PSL żażądo- 
ło 715% m:ndatów, Nasza ocera sił 
była inna, Uweżal' śmy, że na'groż 
niejszym  niebezp'eczeńsiwem dla 
każdej pariii demokratyczn"j i całe- 
go obczu d*mokratyczneś» jest chóz 
reatcyjzy, Dlatego wysuręliśmy ideę 
bloku demoknityczn*go, odrzue”'ąc 
walkę o wpływy i 6 udz'»ł we wta- 
dzy, Rzeczywis'ość wykazała, że 
PSL jest stebszą aniżeli przypuszcza- 


Jiśmy, W bloku d:mskrttycznym by- 


loby ono prawym skrzvdłem. Przez 
odrzucenie propczycii i.loku, za'ra- 
cito 015 oblicze demokratyczne, we- 
szło w skład anlydemtkratyczteśo 
frorlu rzaVcji. $ 

Rzeczywis‘a linia podzisłu, mówi 
delej ob. Gomułka, między drmokra- 
cją i reakcją w Polsce jest następu' 
jąca: czy Polska ma być d:mokra* 


tyczna, czy obszarniczo kapilalistycz 


mamona > ie ze, 


—„P9.tmówieniu. istoty trzech nył 


PSL-u, ra nich 


ma; czy mamy mieć dobre i przyła: 
cielskie stosunki ze Związkiem R: 
dzieckim, czy też ma nastąpić po 
wrót do starej saracyino-r'akcyjcej 
polityki antysowieck'ej, Wszystkie 
inne zagadnienia podporządkow?ne 
są tym dwóm głównym tezom. Dia 
ras n'e ulega wą'pliwości, że Polska 
może istricć i rozwijać się tylko ja- 
ko pzństwo demokrztyczne i że pò 
wrót stosunków przzdwr”eśni"wych 
doprowedziłby do zguby Polski, 


ref: ręndumytow. Gomulka wyk:zu'e; 
że misło to neiu wylkazśnić. bioi 
stnku s't między demokracją i re- 
akcją, Tylko w pośrefi 
wskazuje mówca, móśł być w refe* 
rendum wyrsżwy stosunek spote 
czeńs'wo do rządu, B:zocśrednin do. 
tyczyło cnò sprawy ue'roju snolecz- 
nó-nolityczneśa O'rzdzone? Pateri i 
sprawy naszych gr"ie z*chodrich. 


Omawiając dalej siły jakie 7ażn%- 
czyły sie w głosowaniu tow. Gomutł- 
ka dzieli je na 3 órupv. Do p'erwszej 
grupy — ci, którzy głosowali prze- 
cząco na nierwsze pvten'ę i twier- 
drąco na dwa pczns'ałe. Do takiego 
glosowania wzywsłn PSL i rhad-clca 
cześć S'róornic'wa Prav. Do trze- 
cie! grupy nal'żą ci, którzy głóso* 
wali trzy razy nie, ¿lbo nie na nitrw-| 
sze i drvs'e pv'*n'e, i tek na trzecie 
py'*nia. Do takiego słostwania wzy- 
wały nozzicmne crgan'z"r'e f-ezy- 
s'owstie 
WIN-em. 

Wysiłki ółosowania wykazały, ża! 
re-ltc'a i jej wpływy są leszcze s'l-e, 
silnie'e>e, aniżeli należało przynusz- 
cż”ć. Prztełwkań ref'rmom sn'łecz- 
nym optwiedziała się prawie trz- 
cia cześć głosujących. Demokr*nji 
pole"iel nie zzńrażałą ci, k'órży gło: 
swali rż „nie” i dwa razy „łak”, 
lecz ci, którzy głosow*H trzy razy 
atie” lub dwa razy „ie”, I na tych; 
os'atnich opiera się reakcyjna a 


na czele z NSZ-em i 


liczył pan. Mikołaj: 
Czyk, gdy wysunął żądanie 75% 
manca'ów, 

Ob. Gomułka wskzuje dalej, że 
wyrik odpowiedzi na trzesie py!an'e 
winien zżalarmtwać cały naród. 
Faszyści rrzgną wywołać wojnę do- 
mcwą, yzea'ą Oni z*sadę, że ra- 
cz*ł niech nie będzie Polski w ogóle, 
jeśli nie oni ma'a rzą” zić n'ą, To sta- 
nowiska ptdyk'owsło im zbrodn'cze 
hesto- głrsowaria przeciwkó grani- 
comezachodnim, s'ąd i hasła posro- 
mów żydowskich, m*rdów bratobój: 
czych, sabo'ażów, dywersji. 

Ob. G:mułka w końcowe części 
przemówienia wskazuje, jakie wio- 
ski n:l-ży wyciąśnąć z tego stenu 
rzeczy. Dzmokracja no!skka musi prze 
prowadzić potężną, i błvstawiczną ©: | 
ersywe przeciwko reakcii, przeciw- 


ko bandytcm i dvwersaniom, prz: 


ciwlro agentom hi'lirowskim w nt- 
rodzie pols*'m spĉõd znaku „drei 
mal mein", Taka ol'nsywa może 
orzynierć Polsce i rarodowi tylko 
korzyści. | c 

Twórcza bórsolidacia większości 
społrczeńs'wa, kończy mówca, po- 


zwoli nam zrealizować wielki akt p3-ļ 


sposób,|. 


lityczny — wybory do S:jmu Ustat 
wodawczego, pozwoli nam na grańi- 
towej podstawie cprzeć zdobycze 
ludu pracującego oraz trwały p”kój 
i bezpieczeństwo suwźrencej Polski 
ri (Burzliwe długotrwałe okla- 
ski). 

Po przemówieniu wicepremiera 
Gomułki zebrasi uczcili minu'ą cl- 
szy pamięć bojowników padłych z 
rąk zbirów faszystowskich oraz pa- 
mięć oflar zajść kieleckich, 


oe; kołrtmzbrrt=6łos tow. Cerankie- 


wicz.[nrzemówiinie podajemy od- 
dzielnie), k'órego mowę przerywały 
częste owacje, 


REZOLUCJA i 


Po przemówieniu tow. Cyrankiewi- 
cza zebrani uchwalili rezolucję nastę- 
pujacą: 

Zebranie akływu organizacii war- 
sz” wskich PPS i PPR w dniu 7 lipca 
1946 r, z uznzniem siwierdzi wolę 
Narodu, który w Głosowżniu Ludo- 
wym, w swej olbrzymiej większości, 
wypowielzi:ł się za idzą Polski Lu- 
dowej, za znitsieniem senatu, za ża- 
twierdzeriem reform społecznych i 
umocnieniem naczej n'enodl:głości 
w granicach na Odrze i Nysie, 


N:ród pelski dał tym wyraz swe- 
go zdrowego instynktu n*rodowego, 
swego pradnienia pokoju i wewnętrz- 
nego bzzpieczeństwa. 

Naród polski odgrodził się od ciem 
nych s'ł reckcji polskiej i jej pò- 
plerzników i po'enił w ten sposób 
rozbijaczy jedności narodowej, 


Zwycięstwo Demokracji Polskiej, 
w głcsowariu ludtwym wsknzuje, ż° 
Naród Polski, w swej olbrzymiej 
większości jest zgodny eo do tego, 
że nie wolno zmarnować dotychcze- 
sówego dortbku Polski Ludowej. że 
iść będzie dalej po zwycięskiej dró- 
dze budow*nia Polski Demokratycz* 
nej Szczęśliwej i Niepodległej. 


Głosowanie Ludowe wskzzuje, że 
elementy reakcyjne, faszystówskie 
wszelkimi siłami i metod:mi stara- 
ją się rozbić jejność narodu, cofnąć 
Połske wstecz, w'rącić ją w otchłań 
walk brztobółczych. O'o w obliczu 
swej klęski, elementy f+szystowskie 
nie zawahały się sięgnąć do nejchyd- 
niejszej prowokacii i wypróbowanej 
metody hitlerowskiej, co z*al-zło 
swój wyraz w zntyżydowskim pogro- 
m'e w Kielcach. 

Zebreri z cburzenitm piętnują tę 
rezkcyjną zbrodnię, 

Zwycięskiego poehi du Ludu Pol 
skiego ku szczęśliwej Polsce nic nie 
zjoła zahamować, 

Uirwalić zdobycze luu U!rwalić 
zdobycze zwyciestwa  głosow”nia 
ludcwego można tylko przez niet 
bł:gzną walkę z elemen'smi faszy- 
s'owskimi i ich psplicznikami. 

Niech żyje Demokrztyczna Polska 
Ludowsl 

Niech żyje jednolity front klasy 
itatali, ; 


amin 0 ams 


wyczuła to dobrze grupa PSL Nowe 
Wyzwolenie, powracając z manowców 
taktycznych do wierności założeniom 
próogramówym fuchu ludowego, Dziś 
muszą to wyczuć i zrożumieć jako do-* 
świadczenie na własnej skórze, ci 
wszyscy, którym się zdawało, że moż- 
na stać w połowie drogi, że można 
śladem dawnego Piasta kroczyć w no- 
wej Polsce, ci wszyscy, którzy nie to- 
zumieli i obrażali Się ña nas, ady mó- 
wiliśmy, że taka taktyka jest sójuszemi 
z reakcją ż „„wstecznictwem”. W dodat 
ku sojusz, w którym oni tracą wszyst- 
ko, a w którym żyskuje reakcja. 


DWA FILARY 
NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI 


WIEMY, ŻE WIEKSZOŚĆ OL- 
BRZYMIA, WIĘKSZOŚĆ LUDZI, 
KTÓRZY TE) SYTUACJI NIE RO- 
ZUMIELI, KTÓRZY DWA „TAK” 
ODDAWALI Z WIARA W TO ŻE 
SŁUŻA DEMOKRACJI, 
INACZEJ POJMOWANAĄ, - KTÓ- 
RZY AKCEPTOWALI W CAŁO- 
ŚCI NASZĄ POLITYKE ZAGRA- 
NICZNĄ, KTÓRZY AKCEPTO- 
WALI NASZĄ DEMOKRACJĘ 
SPOŁECZNĄ PRZEZ  POTAKIJ- 
JACA ODPOWIEDŹ NA DRUGIE 
PYTANIE W SPRAWIE REFORMY 
ROLNEJ I NACJONALIZACJI 
PRZEMYSŁU, wierzymy, że ci któ- 
rzy szczerze za dwa filary naszej Nie- 
podległości uważają naszą politykę 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim i 
budowanie demokracji społecznej, że 
ci ludzie zrozumieją pozycję jaką przy 
jęli. Ci, na skutek taktycznej gry, któ- 
rej padli ofiarą i będąc demokratami 
stana się nimi bez zastrzeżeń, stang się 
Polską trzech „tok”, Polską sojuszu 
chłopów i robotników, Polską wew- 
nętrznego spokóju i odbudowy. 


` 15000 OFIAR WALKI 
O DEMOKRACJĘ 


Walka o Polskę trzech „tak” to iest 
w ostatnim roku 15.000 demokratów 
zamotdowanych przez bandy entsze= 
towskie, to jest dotychczas prawie ca- 
ły ciężar wysiłku i niedostatku wkła- 
any na klasę robotniczą. To jest Dra-. 
ca pełna wyrzeczeń, ten wysiłek klasy 
robotniczej i niedostatek klasy robot- 
niczej „to jest proszę towarzyszy i *za- 
sem głód i dzieci chore na gruźlikę i 
mieszkania —- nory, to jest często te- 
zygnacja ż normalnej radości życia. 

Polska Partia Socjalistyczna rzuca 
teraz hasło walki o przerzucenie cze- 
ści wysiłku- odbudowy Polski na obóz 
dwu i trzech „nie' (burzliwe oklaski). 
Jeśli nie chcą bezpośrednio ,ą wiemy, 
że nie chcą, tó znaleźć musimy sposo- 
y pośredniego nacisku ekonomićzne- 
go. Obóz zwycięskich trzech „tak“ o- 
party dziś przede wszystkim na klasie 
tobotniczej i na jednolitym froncie 
klasy: robotniczej, rozpoczyna dziś no- 
wy etap, walki, wielkiej historycznej 
walki polskiej demokracji o przyszłość 
naszego narodu. Droga ,którg kroczy- 
my została potwierdzona. Nie ma aro 
gi innej, bo inne drogi to przepaść. 
Polska Partia Socjalistyczna wysuwa 
dalej z równą mocą hasło wewnętrz- 
nego pokoju pierwszego stawowe- 


Play odbudowy Polski (ohla- 


SOTUSZNICY NIEMCÓW 


Każdy kto targa się dzisiaj na spo- 
kój wewnętrzny robi to czego nie mo- 
gą dziś zrobić Niemcy. O spokój we- 
warny walczyć będziemy z całą s'łą 
iz całą konsekwencją, bó to jest wal- 
ka o warunki, w których się ta Polska 
nie odbudowywa. 

Proklamując walkę z- obozem pol- 
skiej reakcji walkę, która musi być w 
interesie niepodległości doprowadso- 
na do zwycięskiego końca, stojąc ra 
gruncie spokoju wewnętrznego i elimi 
nuja wszystkich siewców zamistu, 
stoimy, dzisiaj na szerokiej platforn.ie 
jedności narodu wobec podstawo- 
wych zagadnień naszego bytu odbu- 
dowy Polski, demokracji społeczne: i 
Niepodległości. 

I tutaj jest miejsce dla każdego Po- 
laka dobrej woli, dla każdego deno- 
kraty, dla każdego prawdziwego nie- 
podleołościowca. 

Polska Partia Socjalistyczna głębo- 
ko wierzy, że nasz zwycięski obóz 
trzech „tak”, stwarzając tę szeroka pla 
twormę konsolidacii, poprowadzi ma 
sy pracułące do dobrobytu, Polske do 
potegi, i po wieczne czasy zabezpieczy 
i utrwali Niepodległość. (Oklaski). 

] 


TYLKO 


Sir. 4 


-Ziemia ta może być tyko grobem oskarżonego 


powiedział prokurator Sawicki 


` POZNAŃ (tel. wł.). Wczoraj w procesie 
poznańskim Greisera przemawiali w dalszym 
ciągu prokuratorzy. 

Drugi z oskarżycieli publicznych, pruk. Sa- 
wioki w obszernym swym przemówieniu rcr- 
ważył kwestię odpowiedzialności karnej zbro 
dniarzy wojennych w świetle nowoczesnego 
ustawodawetwa polskiego i międzynarodowe- 
go. Mowa prokuratora Sawickiego uwydatnia | 
jąca w całej pełni cele i metody partii hitle- į 
rowskiej, wywarła na sali sądowej bardzo 
milne wrażenie. Gdy z ust oskarżyciela pa- 
dały mocne słowa, gdy wykazywał prawdzi- 
we, potwornie nieludzkie czyny hitlerowców, 


wiek i każda ręka była potrzebna. Kto do 
zespołu wstępuje ten przyjmuje na siebie 
pełną odpowiedzialność za to, co ten zespół 
robił wcześniej i za to, co miał zamiar ro- 
bić w przyszłości. Nie jest to odpowiedzia!- 
paść zbiorowa, lecz jest to odpowiedzialność 
za działanie zbiorowe. i 

Zespołem zbrodniczym — mówi prokura- 
tor — nazywam taki zespół, którego cele lub 
metody z punktu widzenia prawa i moral-, 
ności przedstawiają się jako przestępstwo: 
Hitlerowcy nie mieli określoneto celu, cel. 
był płynny i nefśatywny. Wszystko to, co by- 
ło przed nmi chcieli oni niszczyć. Cel ten | 


sadnia tezę, iż jednostka, która wstąpiła do| Przemówienie swe rozpoczął mec. Hej- 


określonego zespołu, posłuch którego i dy- 
scyplinę uważa za. część swego światopog!ą- 
du, to tym samym przyjmuje na siebie zgó- 
ry odpowiedzialność za wypełnianie rozka- 
zów. 

Oskarżony, który jednym pociągnięciem 
pióra niszczył przyszłe pokolenia, dla któ- 
reśo tysiące i setki tysięcy ludzi, to były 
tylko liczby — ten człowiek walczy dziś o 
swoje życie, jakby jego życie było czymś 
większym od życia niemowlęcia polskiego, 
czy kobiety żydówskiej. 

Oskarżony twierdzi, że tu jest jego zie- 


oskarżony Greiser blady, z zaciśniętymi u- określa jeden z byłych wyznawców  hitle-. mia rodzinna — jego ojczyzna. Dla człowie- 


stami złowrogo wpatrywał się w mówcę. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA DZIAŁANIE 
ZBIOROWE 


ryzmu jako nihilizm. Ludzie ci nie mieli o-, 
kreślonego celu, mieli ty!ko określoną meto- | 
dę. Dla nich był tylko ieden pęd — pano- 
wanie nad wszystkimi, I temu pędowi pod- 


ka, który niezczył innych ludzi — woła* pro- 
kurator — ziemia ta może być tylko grobem 
nigdy zaś ojczyzną. 

Dlatego też ukarzcie tego oskarżonego — 


Odpowiedzialność oskarżonego, udawadnia .porządkowane zostały zbrodnicze metody. kończy prokurator Sawicki — w imię rekon- 


prokurator, nie sprowadza się do odpowie- | 
dzialności za winę innych. Greiser odpowia- 
da indywidualnie ża działanie we wspólno- 
cie. W tym wielkim zespole, jakim była par- 
tła narodowo - socjalistyczna, każdy czło- 


Wilkołaki 


w woj. łódzkim 


Na terenie gminy Koźle woj. Łódzkiego 
odkryto komórkę organizacji niemieckiej 
„Der Wehrwolf', która jak się okazało pod- ` 
czas śledztwa, została zawiązana, natych- | 
miast po wkroczeniu armii czerwonej; «doj 
Polski. Program działalności organizacji nie 
jest jeszcze dokładnie ustalony, stwierdzo- | 
no jednak, że w okresie poprzedzającym ' 


głosowania ludowe członkowie jej prowa- 
dzili silną propagandę reakcyjną. Sześciu 
mężczyzn aresztowano, 


Inspekcj 


Dopuszczalność używanych metod streszcza- | 


ła cię w jednym zdaniu: każda metoda wygl 
słuszna, o ile prowadzi do zwycięstwa. Każ- 

da metoda jest słuszna, jeżeli da efekt. Ja- 
ene, że przy tym systemie masowe rozstrze- 
liwanie i piece krematoryjne to jedvna dro- | 
ga. Tym pędem była cheć władzy. Oni z tei 

władzy uczynili całą ideologię i dlatego tak 

często jest mowa o panach i o wojnie, dla- 

tego tak wielka apoteoza niszczenia. 


i 
i 


PAJĘCZA SIEĆ, KTÓRA OMOTAŁA ŚWIAT 


Zbrodniczą organizację narodowo - socja* 
listyczną porównuje prokurator do sieci pa- 
jęczej, dzięki której miliony niewinnych u- 
traciło życie lub zostało okaleczonych na 
duszy i ciele. A przecież partia narodowo- 


socjalistyczna poprzez swoich członków i po- (SAP) 

przez swoją piątą kolumnę chciała omotać) ‘~; 5 A 

cały świat siecią pajęczą. sanie wydana Polsce grupa nie- do tarczy. 
Rozprawiając się z argumentami oskarżo- | mieckich zbrodriarzy z  osławio- ł 

nego, że musiał on wykonywać rozkazy, NYM doktorem Gerhartem na cze” o wydaniu 


swoich zwierzchników, prok. Sawicki uza- 


anan nnana 


a Pracy 


irakiowana jak kopciuszek! 


W dzisiejszych czasach kiedy cały 
wysiłek narodu jest skierowany na 
odbudowę kraju Inspecja Pracy jako 
urząd kontroli Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej. ma szczególnie 
ważne zadania: Musi czuwać nad tym, 
żeby coraz: szybciej obracający się wa- 
lec produkcji «nie miażdżył szarego 
człowieka; stojącego: przy: warsztacie 
i żeby praca w fabrykach nie wvnisz- 
czała i zbyt! predkosnie szużywała-naj-| 
cenniejsżógą <dla:; mas osastefiałiw h 
materiału ludzkiego. dać ela 

Wojna, długie więzienia, obozy 
powstanie, tułaczka popowstaniowa, 
gruźlica sprawiły, że dziś poziom zdro 
wia robotników jest znacznie niższy 
niż przed wojną — a warunki w któ- 
tych obecnie . pracują ‘są 'szczególnie 
ciężkie i praca jest niewspółmierna 
do zasobu ich sił. 

Chęć szybkiej odbudowy i rozbu- 
dowy przemysłu sprawia, że estau- 
rując przemysł częstokroć nie odbu- 
dowuje się jednocześnie urządzeń 
zdrowotnych i społecznych „mających 
na celu ochronę zdrowia robotnika, 
nie przestrzega się przepisów higieny, 
które są dziś wobec . nadwątlonego 
zdrowia robotników ważniejsze niż 
kiedykolwiek. : 

Nie zawsze. jednak twarde warun- 
ki polskiej rzeczywistości są przyczy- 
ną tego ;że higiena pracy:u nas tak 
nisko stoi, as często «opieszałość lub 
niezrozumienie celowości tych urzą- |: 
dzeń i przepisów. 

Rola inspektorów. pracy, którzy ko- 
lejno zwiedzają fabryki, żeby na miej- 
scu zbadać * urządzenia ochronne'i 
stan higieny, jest w dzisiejszych cza- 
sach ogromna. Spisuią oni na miejscu 
protokóły ze stanu higieny i bezcie- 
czeństwa pracy jaki w danym zakła- 
dzie znałeźli i wydają odpowiednie |. 
zarządzenia, które przez jedne kie- 
rownictwa i Rady Zakładowe są chęt- 
nie przyjińowarńie i stosowane w in- 
nych fabrykach zaś wprowadzane są 
drogą przymusu od kar pieniężnych 
aż do aresztu. W'ten sposób pilnuje 


WOJCIECH ŻUKROWSKI 


Z KRAJU 
MILCZENIA 


OPOWIADANIA 
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Inspekcja, żeby ochrona pracy dotrzv- 
mywała kroku rozwojowi przemysłu 
w Polsce Odrodzonej. Zdawać bv: się 
mogło, że w czasach dzisiejszych. 'ln- 
spekcja Pracy będzie: rozbudowara i 
byt Inspektorów będzie, tak jak w in- 
nych krajach zabezpieczony, żeby mo- 
gli pracować jako ludzie niezależni. 
Dzieje się wręcz przeciwnie, 
Pracownicy. Inspekcji, którzy mieli 
zawsze poboty « pracowników w mini 


mają zaledwie połowę tego 'coa ci 
ostatni, gdyż premii nie otrzymują, a 
suchy prowiant, jaki otrzymywali za- 
miast stołówki został im od lipca r. b. 
odjęty. 

Dziś pobory Inspektora są niższe 
od przeciętnych poboórów gońca, nie 
mówiąc już o personelu biurowym 
Inspekcji Pracy. - 

Tak dalej pracować niepodobna. 

A jednak nikt z Inspekcji Warszaw 
skiej (I Okręg) ani podwarszaw- 
skiej (II Okręg) pracy dotychczas nie 
porzucił. Niezrozumiałe to zjawisko 
tłomaczy się tym, że większość pra- 
cowników jest zatrudniona po kilka- 
naście i więcej lat i jest z pracą głę- 
boko związana. 

Ale to dłużej trwać nie może. 


strukcji człowieczeństwa i godności ludzkiej. 


Wczorajsza rozprawa w procesie prze 
ciwko Greiserowi wypełniona była przemó- 
wieniami obrońcy oskarżonego adwokata 
Hejmowskiego. 


mowski od podkreślenia historycznego zna- 
czenia procesu. Sam oskarżony jest tylko 
drobnym fragmentem tej rozprawy. Koniecz- 
ne iest ustalenie jego roli w administracji 
okupacyjnej i sądzenie za te skutki prze- 
stępstw, do których oskarżony zmierzał. 

Następnie obrońca omówił pierwszy za- 
rzut aktu oskarżenia, dotyczący wojny agre- 
sywnej, która nie jest przestępstwem w ro- 
zumieniu prawa karnego 

Omawiając drugi zarzut obrońca kwestio- 
nuje prawo sądzenia polityka przez sąd we- 
wnętrzny jednego kraju. 

Mówiąc o działalności Greisera w Pozna- 
niu, obrońca dowodzi, że postępowanie do- 
wodowe nie ujawniło żadnych bezpośrednich 
rozkazów tych zarządzeń Greisera, które 
byłyby sprzeczne z prawem niemieckim. 
Greiser był tylko wykonawcą zarządzeń 
rządu beriińskiego, a. w nauce prawa przy- 
jęta jest zasada, że odpowiedzialność ponosi 
jedynie rozkazodawca. 

Konkretnych wniosków w sprawie wymia- 
ru kary obrońca nie postawił 


Krajowa odprawa ` 
OM TUR 


(SAP). — Wczoraj odbyła się w 
Komitecie Centralnym Organizacji 
Młodzieży TUR Krajowa Odprawa 
przewodniczących KW i OM TUR- 
owych pełnomocników do spraw gło- 
sowania ludowego. 

Tow. H. Krysanka, generalny peł- 
nomocnik OM TUR do reterendum, 
odebrała i omówiła sprawozdania z te 
renu całego kraju, świadczące, że OM 
TUR-owcy współdziałali w tej akcii 
ściśle z PPS, Komisją Międzypartyj- 
ną i organizacjami młodzieżowymi. 

Nastepnie przewodniczący, tow? 
Ryszard Obrączka, wezwał OM TUR- 
owców do manifestacji w dniu 22 lip- 
ca jako rocznicy manifestu ZKWN 
na rzecz Rządu Jedności Narodowej i 
nowej rzeczywistości polskiej. 

Na zakończenie odprawy, tow. O- 
grodziński — radca ambasady polskiej 
w Rzymie, przybyły ostatnio do Pol- 
ski, wygłosił do zebranych referat o 
stosunkach we Włoszech ze szczegól- 
nym uwzględnieniem ruchu socjali 
stycznego. i 


ARBA EUDAR BETBETAN DARAY ANSAT REA SEE OOE A R R 


As sadystów z Ravensbruck 


i główny likwidator warszawskiego getta 


wydany będzie Polsce 


W najbliższym czasie zo- cych domów i strzelał do ludzi, jak 


Polska cpinia publiczna wiadom 'ść 
ram tych sadvstów i 


le, która dokonywsła w obozie w zbrodniarzy przywita z satysfakcją. 


Ravensbriick 
więźniarkach politycznych, a zwła- 
szcza na polskich kcbie'ach. Sadyści 
ci pod pozorem doświadczeń neuko- 
wych dokonywali ohydnych zbrodni 
n3 nieszczęsnych kobiet:ch, kra'ąc 


eksperymentów . na Jest tylko jedno ale, tempo wydawa-. 


nia nam zbrodniarzy wojennych iesł 
za słabe. Podejrzenych o zbrodnię w 
stosunku do Polzków i Polski, a osa- 
dzonych w obozach w Niemczech iest 
9 tysięcy. Dotychczas wydano nam 
niespełna 70 osób, 


WOP OOO YYYY NOTA MOON 


Nowe procesy 


je bez żadnego znieczulenia, zastrzy- 
kuiąc ra'okropniejsze choroby. Do- 
świadczenia te mi:ły często charak- 
ter zwykłej wiwisekcii, Jedna z po- 


pizeciw zkrodniarzom wojennym 


W związku ze zbliżającym się za- Beckmana — mordercy sędziów w 
kończeniem procesu Grcisera, Pro-| Krakowie oraz Rudolfa Hoessa, ko-. 


mocniczek tvch zbrodni*rzv z dyplo- 


m:mi — Johan"a JI angefeld znaśdu- 


je się już w rękach naszych władz 


bezni czeństwa. 
Niebawem wvdani 

także Fberhzrd Ivce, dr. Kolbhansen 

idr, Milhzrsen, Wywieżźli oni z Pol- 


rę! 1 4. / . ý . . s 
aoc toi: siwej KALAPOMAT Ski rzeźby Wita Stworza i odpowie 


y 


dzłafńi są za oórab'erie krzju nasze- 
go z naicennie'szych dzieł sz'uki i 
naszvch st"rbów kul'uralavch. 

Polsk» Wo'skowa Misja Badenia 
Zbrodni Niemieckich stara się o wy- 
danie raszym włedzom wym'aru 
sprawiedliwości sekretorza  stenu 
przy rządzie rzeszv i GG — Hartla, 
który snecializował sie w nrześlado” 
waniu duchownvch katolickich Jest 
on osrbiście odnowiedzialny za ży” 
cie i mękę setek księży z poznań- 
skiego i Lubelszczyzny. 


LIKWIDATOR GETTA 


Już niedługo przywieziony bedzie 
do Po!ski sen. S'nen, który os”biście 
dowodził likwid?cią getta werszaw- 
skiego. Sadysta ten rcbił zdiecia 
dzieci wyrzucanych z okien płoną: 


GOWINYAYYAYYAGZYAYNYYNYAYNKAYÓTYOYNYNYAYYAYNYZYWAYNAYCAYAAPYAOANYNYCYTYAYTAYAYAYOATYNRYYYCZ PAYDAY YNY NANCY YYYY NY ŁK 


Czytelnicy piszą 


Go na ta Ministerstwo Aprowizacji! 


Szanowna Redzkcjo! 

Przykro mi, że muszę się aż do 
W:s zwracać, ale sąizę, że pozwoli- 
cie mi się wypowiedzieć. 27 cz rw- 
ca udzieliłam noclegu bezdomnej 
dziewczynie, Wczesnym ranki:m, 
gdy spałam, ulotriła się ona zabi:ra- 
jąc moją torebkę, gdzie prócz paru 
groszy — znajdowały się ostatnio mi 
wydane karty żywnościowe na lip'ec 
i niewykorzystane kupony z poprzed 
nich miesięcy. Jest to dla mnie s!ra- 
ta wielka i bolesna. Mając 72 lta, 
bez środków do życia, bo jedyny mó 
syn, znzjdujący/ się w Anglii — od 
dłuższego czzsu nie daje znaku ży- 
cia — stoję przed widmem głodu i 
ostatecznej rędzy. Prosiłum o wyda- 
nie mi w droze wyjątku now:j kar- 
ty — odmówiono mi. Zawlokł:m się 
w tej sprawie do Miaisterstwa Apro- 
wizacji. Odsyłano mnie od jedcego 


| 


do drugiego pokoju wśród uśmie- 
chów, jzkby kpiąc jeszcze z mej sy- 
tuacji, Nie wiem, czy ra to z.służy- 
łam, czy biedny mój ubiór, pomar- 
szczona starością twarz, lata niedo 
statku i nędzy, tułaczka mego syna, 
moja bezradziejna sytuacja obecna, 
nie powinny się spotkać z lepszym 
przyjęci:m? 

Okzzał:m serce bezdomnej, nie 
wiedziałem, że złodziejce. Zameldo” 
wałam o fakcie kradzieży Milicji, 
przedstawiłam zzświadczenie Komi- 
tetu Domowego o prawdzie mych 
słów i mej sytuacji. 

Jestem bezradna, wyśmiana, zl-k- 
ceważora, potraktowzna przez u- 
rzędników Min. Aprowizacji w spo- 
sób, który zachwiał moją wiarę w do- 
broć i sprawiedliwość. 

Anna Mskay, 
AL Jerozolimskie 103. 


Czy dzieci muszą jeździć 
w towarowych wagonach? 


Ob. Leokadia Bońkowska z Warszawy pi- 
sze: 


— dnia 26 czerwca o godz. 4 pp. odjechał 
transport dzieci (około 400) na kolonie let- 
nie do Obornita w towar vych wagonach 
Zarząd Miejski właśnie takie przeznaczył 
dla ich wygody. Jaka to podróż? Tyle go- 
dzin jaz ły w zamkniętym, bez okien wago- 
nie, bez ławek do siedzenia Przecież dzieci 
chcą coś widzieć, przecież to nie martwy to- 
war. Ile z nich jedzie dopiero pierwszy raz 
pociągiem? Tyle ełyszały o wygodach dzie- 


ci wyjeżdżających na kolonie letnie! Dla- 
czego dzieci wyjeżdżaiace zag: nicę jadą w 
wygodnych . 'manowe"irh wagonach, a wy- 
jeż ''ając na tereny Polski w towarowych, 
bez najmniejszych wygód... 


nm zostaną 


Przyt-rzając słuszne uwagi naszej czytel- - 


nicr'4 chrie'ibyśmy wiedzieć, czy rzeczywi- 
ście PKP nie może przydzielić na czas ko- 
lonii letni h pewnej ilości wagonów osobo- 
wych dla dzieci i jaka instvt"=ja w takich 
warunkach wysyła powierzane jej dzieci. 


kuratura N.T.N. przygotowuje dal- 
sze procesy przeciwko zbrodnia” 


rzem woientym, wydanym Polsce: 


przez aliantów. ; 
Przwiopodcbnie rajbliższymi pro- 
cesami będą sprawy Amona Gatha, 


kata getta krakowskiego, Gustawal: 


300-iysiecy Niemc 
opuściło Polskę 


(PAP). Od dnia 25 lutego do dnia 
5 lipca wyjechało z Ziem Odzyska” 
nych w ramach zorganizowanej ak- 
cji repztriacyjrej 800 tys. Niemców 

Z Dolnego Śląska przez punkt gra- 
niczny w Kalawsku odjechało 600 ty- 
sięcy osób. Dziennie odchodzą prz*z 
Kalawsk 4 poc'a*: zwykłe, składzią 
ce się z ponad 50-ciu specjalnie do 
tego celu przystosow? nych wz gorów, 
a niekiedy w m'arę potrz:by odcho- 
dzi dodatkowo jeden pociąg ssnitar- 
zy. 
Na Dolnym Śląsku rena'riacja o” 
be'mu'e obecnie miesto Wrocłew po- 
wiaty Lwówck i Lub:ń orez Śląsk 
Opolski. Z Opolszczyzny odchodzi 
jeden trensport dziennie, przy czym 
opuściło już ten teren około 75.000 
Niemców. 


Ze sportinu 


mendania obozu w Oświęcimiu, po- 
za tym. przygotewuje się proces 
sprawcy rzezi w Wawrze — Tume“ 
go, a wreszcie na dużą sk:lę zakro” 
jose procesy Fisch-ra i Leista oraz 
Biihlera i Burgsdorfa. 


GNET W. 
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Przez Szczecin wyjechało do N'e- 
miec 200.000 ludzi. W tym około 
45000 — 37-ma transportami mor- 
skimi. 

Akcja przebiega sprawnie, zgodnie 
z nakreślonym planem. 


Przedłuże”ie akcji weryfikacyjnej 
do 1 sierm'a 
WARSZAWA (SAP). Zarządze* 


niem Ministerstwa Ziem Odzyska- 
nych z dnia 27 czerwca 1946 r. na 
terenie woj. białostockiego, olsz'yvń- 
skiego i gdańskiego przedłużony zo- - 
stał termin składania wniosków o 
stwierdzenie polskiej przyral- żności 
nerodcwej do dnia zakończenia dzia” 
łalności komisii wervfikscyjnej, t. j. 


do daia 1-go sierpnia 1946 r. 


Kto będzie mistrzem koiarskiim Polski? 
Największa i najciekawsza impreza kolarska sezonu 


14 b. m. organizuje Polski Zw. Ko: | szego miejsca ofiarował Premier Rzą- 
larski bieg o mistrzostwo Polski na| du Tedności Narodowej tow. Edward 
szosie na dystansie 200 km. Trasa: | Osóbka - Morawski. 


Warszawa — Okęcie —. Radom — 


Start i meta na stadionie OM. TUR 


Okecie. Wyścig zapowiada się rewe- | — Okęcie. (Rs) 


lacyjnie ze względu na udział elity 
polskich szosowców z Wiśniewskim 
Rzeźnickim, Nabierałą, Gawrychs*m 
Kapiakiem J. W-g. opiniii sfer kolar- 
skich główna walka rozegra się mie- 
dzy Napierała i znajdującym się w 
doskónałej formie krakowianinem— 
Gawrychem, których na ogół uważa 
się za faworytów. Nie wyklucza sie 
jednak niespodzianek, a o wynikach 
osiaganych na doskonale zakonspiro- 
wanych treninaach do których wszy- 
scy zawodnicy przystąnili z nienoro- 
wana dotad pracowitością, mówi się 
szeptem i w tajemnicy. 


Imnreza ta zakrojona na wielką ska 
lẹ będzie w najciekawszych fragmen. 
tach filmowana i transmitowana 
Główną nagrodę dla zdobywcy pierw 
ARCAN ORNE RISE TAE OTA EEEE ABIT 


POSZUKIWANIA NAFTOWE 
W akcii wierceń naftowych wy 


wiercono w ma'u br. łącznie 3 347 m | 


z tego 323 m. w poszukiwariach n*f 
towych, dowiercono się sześciu o 
tworów. 


STANISŁAW PIĘTAK 


FRONT 
NAD WISŁĄ 


CYKL OPOWIEŚCI 
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leon Rygier 


0 „mitołogii” Zeromskiego 


Gdy osta'ni raz czytełem „Przed wiośnie" 
Żeromsk ego — a miało to miejsce k*ka 
dni przed napisan'em niniejszego artyku- 
łu — n'e mogłam jakcé przejść do po”ząd- 
ku dziennego nad symbclem „szklsszych dh 
mów“, o kiórych stary B-ryka cpowiada 
tek. szeroko swemu niedcwisrzsjącemu sy- 
nowi. I w awązxu z tym zanies:ko ła 
mnie w ogóle kwestia nadmiernej skłonno- 
ści co symoolki znakcmi ego powieściopi- 
sarza, którego Jempo'ski — słusznie czy 
niesłusznie, lecz w kzstfdym razie m'eco pa- 
tetyczn'e — nazwał był jaczcze za jego ży- 
cia „wodzem pckolenia*, 

. Skąd wynikła ta skłonność, nie jest rze- 
czą trudną do wyjaśnienia. Zaraz po wyj- 
ściu z druku „Ludzi bezdomnych pisał o 
tym w „B oliotece Warszawskiej" Anmoni 
Potocki. Był to po prostu wpływ inowacj' 
formalnej, która obiegzła cały świat 1 te- 
racki i ujzwniła się w powieści niem'ec- 
kiej, duńskiej, skandynawskiej, w „dziwac- 
twach* Maeterlincków, Ibienów, Hz:msu- 
nów, S rindbergów 1 t. p. U n:s wre:z- 
cie, w postaci neśladownia'wa (Przyby- 
sz:wski) styl ten zrzbił wrzżenie niesłycha 
nej „nowości”, chęć w proz'e pzetycx'ej i 
w poezji naszych w skich romzntyków by 
ły już wszydxie drozi tego odnowienia 
wskazane. A za'em jalna z form rezkcj:, 
która przec' wstaw ła „powieści narracyj- 
nej — pow eść nzstrojową. 

Więc geneza tej skłonności do eymbolów 
Żeromskiego jest, jk sąizę, z.oełnie ja- 
sna — i trudno mu czynić zarzuy z po- 
wodu tej, tek pom:zechzej w czarach. jego 
mł dości, „m tologii* nadrojcwej w litera- 
turze pięknej. 

Ale jet izna sprawa, dużo is'-tniejsza, 
k'ócą chciałbym rozważyć w tym krótkim 
szk cu. 

Ch-dzi m'anowirie o to, czy symbole au 
tora „Przedwiośnia'”” ‘są po dziś dzień żywot- 


coś, co wytrzymało jejln:k próbę czasu i) autora „Słowa o bandosie* zachodzi mniej 


po dziś dzień za łuzuje na szzcunsk. 


Ze wspomnień o Markr'e Lzf:rguea i| tycznymi postaciami Ch'mery i Promstsu- 
autcr | sza (cczyw ście ze szczytów pztogu spro= 
„Kapitału“ czytywsł z zsp'łam powieści i wadzonymi na wł ciwy poziem). 


Liettdne:hta dow:adujemy się że 


poezje, międry innymi — Dznta. Ta o:ta'- 


n'a wiad'm”ść złziw'ła mnie ogrźmnie. Ale go „m tołogia* jest włrściwie wsie” róne 


Liebknecht tę szczególną predyiekcję Mar- 


ksa d> „Bö:xiej Komeji * wyjsśn'a tun, że| ki górującej, w którym słwba -społsczna 
czytajsjc ją — i to bandzo często — urczył| gra raczej rolę dexorzcji. Myślę ,;że zarzut 


się on ol Dan'a jego „świętego gn'ewu*. 
Czegóż my mcżemy nzuczyć się cd Że- 
remrkiego? Co nam zwłaszcza powiedzą 
jego symbole? 
Fzktem j:st, że są szczególnie sugestyw- 


ne, niekiedy głębcko' przejmu ace. Myślę, | sozjalizmu oi utópii do nzuki Bnzels wy- 
że mówią nam one przede wszywtirim o je- | raża taką myśl o rol:, jaką w dziejach po- 


go nienawiści — i jego mił-ści, 
Tska rozdarta sosna na przykład, to chy 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


PERT" 
S k 
Polna ciezka 
Byś urody dnia nie przeoczył, 
nie omylił się, nie o 
polna ścieżka zielem się toczy 
i co cawila Świerszczami stuka. | 


Modrakami ręce zarzuca, 
złotym jaskrem owija stopę... 
Dech upojry odczuwasz w: p'ucach 


i zanurzasz się w dal jak w topiel.- 0 


I tek młodo Tobie 


ko nie może się w 


więcej taka różnica jak pomiędzy mi- 


Zarzuca się czaszmi Żerzm fxr'emu, że je 


n'em dremztu podstaw mo":lnych jzd'o t-| . 


ter, aczzc'w'ex pozornie słurzny, po sw- 
m'enniejszej analizie buzi poważne zest e 
żenia. Przec sż i we'fisa o postęp mołeszny 
musi mieć również swoją awznzardą. 

W cytowansj tu jeż rozpraw'e o rozwoju 


że tak wielu ludzi 


sgu odgrywa *elnos'ka górująca. 
„Jeżeli w świecie nie zapanował dctych- 


lecz o troskę ani się 


I-k potoki trawe roztrącasz. 


i rzeźko! . 


Tylko serce biie gorąco, 


piersi zmieścić. 


Jest uciecha wielka i prosta, 
Kiedy idziesz sam i daleko... 
A nikogo nie musisz spotkrć 
i nikt też na Ciebie nie czeka. 


Drobna zguba. 
Biegnie droga boża niczyja. 
1 tym smutniej jest drobnej zgubie, 


ją mija, 
ubiec. pa 


Bądź uważny, niczego nie gub, : . ` Jti 
żadrej rzeczy, która jest m:łą... i 
I nie poto, by się coś złego 


ba o>raz rozpaczy, wynikłej z niem żicści | czas prawdziwy rozum i prawjzwa S2- 
wyp'en'enia ze świata krzywiy sprłerznej, wied'iwcść, to jedynie d'a'ego, że nie były 
której n'enawidził. „Bożyszcze z „Róży“ i| cne należycie prznene. Brzkło po pretu 
róża sama to upostec'owanie nieotjpar'ego ; owej genisliej jajnostki, która teraz zja- 
zewu do ofiamej welxi z przemocą i na- | wła s'ę i poznzła prawdę; to zaś, ża zja= 
grdy za niezbrmnóść posiawy, moralnej) w ła się ona *'erżz, że prawda poznsna me- 
'we'czącego z ną bchətera. „Szklane dz-| stsła terez włsśnie, nie jest nieuniknicnym 
my“ wreszcie to tęrkkro'a pisarza do t:zo zdsrzeniem, wyn'kcjącym n'eurhronn'e ze 
å bra w» cjizyźnie, jek ego.w niej nigdy zwąci wydrzeń w ich rozwcju historycz 
n's było i może ngly n'e będzie, ale któ- nym, lecz po pro:tu szczęśliwym przyped- 
re być w'mno, bo on je ukochał... k'en. Jsdnesixa ta mogłaty równie dobrze 
A w:zystko razem... urodzić sę o p'sćret lat wcześniej. co z20- 
Właśnie tu doch dz'my do jądra sprawy. szczżłziłoby lu*-frości p'ęćzet lat błęłów, 
W:zysticie te symbele mie są zgcła ema- wolki j cerp'eń". 
necją jak chś stanów irracjznalnych, wy- Co do mnie, to szdvę, że d'am"t pced-| 
łania aqych się z mroku pzJświa”om'ści. staw moralnych: jeinowfci górującej Żerem 
Ne są .melgną go ączkującej wycbr źii i sk'e75 jest whénie jsdn'cześne i drem-- 
be-przedimictowaj, dexajenckiej tękncty. tem por'ępy, i to n'e tyt mora'nego, cle 
Mszją one mną podstawe w rzeczywi- i so:łeeme?9. A symbse!e, które pra ciu ą 
*tości społecznej i mcra'nzj. Są wywczzem jej rorywy i tepari, rrdzisjs i awą'o eni, 
protestu strm'en'a urprłseznicnazo przeciw "a obrezemi eryiżodćw herocierrej ws ki nie 
zo stanowi rzeczy, ktry local zowszł prze- tylko o miywijutlną czysteść mo”:'ną. ale 
moe człow stra nad człowiekiem i gwak lix i o-wc'neść i soraw ejliwcść sp” łsczną. | 
‘ota nad duchem. 


a r w O 


po tej zgubie Tobie zdarzyło. 


Zapomniane przez kogoś rzeczy, 
zagubione — matek nie mają. 

A do sierot nikt się nie spieszy 
i nikogo nie zachwycają. 


Tvlko dzisiaj śmiejąc się dziecko 
odnal*ło promień poranka: 
może było to złote wieczko - A a. 
od puzderka lub zbita szklanka. EE 
Ze mioru wierszy p. t. , Kamieniołom", który w. najbliszym czas'© ` 
uxaże się nzkładem Spółiz. wyd. „K:'ąża*, R JC TA 


Neue wydawnictwa p dza 


Miesięcznik „Teatr” 


Teatr, jako czynnik kształtujący i u-| nień i zadań teatralnych. a z drugiej 


I dla'eg» naw:t w dobie *triumfu'arego 


powszechniający kulturę i piękno, 


strony — skonfrontować z 'sobą po- 


ne, a w ęc posiaćeją werieść realną, czy ss| „BO rzeczyw ście, o ile „nagie dusze", rę*l'zmu „m'telegia* Żerom'k ego nie bu-| Spełnia w każdorażowej rzeczywisto- | szczególne rejony i odcinki pracy tea- 


tyko mylitytni obwazami irracjonalnych 
utopije wy. 

Tu przypzmina mi się ciekawa wyp 7 
wiedź Engelsa z jego rozprawy „Rozwój 
socjalizmu od wopii do nanki“, 

Mówiąc o wys qp euizch trzech nako- 
mitych porzednizów Marla: Saint - Siro- 


na, Fouriera oraz Owena i zarzucejąc ch | 


systemom apcłecznym , utopijność, -. Eag sk 
pisze: 

„Po stw'erdzeqiu tego feokłu n'e mamy 
potrzeby zatrzymywania się ani chwili dłu- 
żej nad tą st:oną rzeczy, należącą już «ał- 
kiam d> przeszłości. Pozo tawmy literac- 
kim kr.mikarzom uroczyste grzebanie się 
w.tych fantazjach, wywcłujących dziś już 
tylko uśmiech, pozwólmy im chełpóć się 
wyższością swego własnego trzeźwego my- 
ślenia nad podrbnymi „szaleństwami*. Wo- 
limy pcd wiać gen'alne dee i zarodki my 
śli. przebijające się wszędzie spod fanta- 
stycznej powł:ki i niedostrzegalne dla tych 
ślecych filistrów*. a 

Nie chcisłbym oczywiście być „ślepym 
fil stem“, a jelnzk, mówiąc szczerze, te 
„rozdarte sosny“, „bóżyrzcza*, „róże, 
„szklane domy“, którymi w swych utwo- 
rach tk szzfujs autor „Ludzi beziom- 
nych“, wrdawały mi się czasem przejzwa- 
mi nispors”ncści jego ro tawy wobec fak- 
tów rzeczywistych, z kkórymi nie wiedział 
co począć. 

Ale Engels? Ten niezawodny autcryte* 
w dz'edzinie trzeźwe! myśli epolecznej? 

Może lep'ej być cstrcżiym i zanal zować 
sgumiemniej owe sym""le Żeromek'ego: nu? 
pd ich „fantas'yczną powłoką" kryje się 


Zprawozdanie teutrafne 


MIEJSKIE TEATR 


Przybyczewsk' ero robią dziś na nas wra- 
żenie przestarzałych już rekwizytów drama- 


romk'ego pos adzją żywe cielo, ulep'one 


ka“. Pom'ędzy symbolami Młodej Polski i 


Y DRAMATYCZNE 


„Portret generała — Juliusza Wirskiego : 


Sztuka w trzech aktach 


„Portret generał." jest sz'uką, na- 
‘pisaną przed woj ą. To dużo mówi i 
wiele tłumaczy. W tych czaszch i 
s'csunkach jakakclwiek mvśl o zmia 
nie s'osunków rolnych już była prze- 
stęps'wtm. 

Julf'usz Wirski akcję sz'uki osnu- 
wa na wsk”za-iach czy liście proto- 
plrsty rodu z czasów n”peleońskich, 
prag ącego wvnaśrodzić swych wło- 
ścian za udział w w'lee z na'eźjźcą 
— nadzni'm ziemi ze swego ma'ą'ku 
rofzinego — Kłosy. Minęło jednsk 


od teso czasu lat z górą sto. Nikomu | 
z rodziny jakoś się nie śp'eszyło ze, 


spiłnieniem woli gener:ła. I dopiero 
teraz prawnuk z pros'ej linii, uczest- 
nik walk w Hiszparii po stronie fa- 
szys'ów — Ardrzej Odrowąż — za- 
biera się do urzeczywistnienia woli 
generała ku szcz”remu oburzeniu ca- 
łej pozostałej rodziny. 

Walka więc Andrzeja ze zwartą 
w”lą rodz'ny, bro-iącej sw”go tyw 
łu włesności do odziedziczon'j po 
przodkach zi mi — stanowi wizści- 
wą osnowę sztuki. Akcja toczy Się 
dość żywo; pokaźna ilość ludzi;wpra 


| wicna test w ruch przez autora i dzia 


„ła względnie sprawnie. 

Reakcja jed-ak zarówno uczucio- 
wa jak i gstykulacyj-a czołowych 
bohaterów dramatu nie odpowiada 
normie obcowania ze sobą ludzi nor 
malnych. Przyj nejmniejszej różnicy 
zdań doskakują do siebie jak wściek- 
łe psy, wymyśl:'ą od ostatnich, wy- 
grzżają pięściami i pejcz”mi, psicczą 
li rozstawiątą krewnych po nicdale- 

kich ką'ach. 

Takie wyrzzy jak „dranie”, „kan?- 
lie", „chamy”, „złodz'eje' — są zwy- 
kłymi epitefami tytulatury wzaj'm* 
nej. Największą swobodę w posługi- 
wzniu się tym słownictw:m zdobył 
sobie główny bchater — Andrzej O- 
drowąż, który kciarząc te słowa z pa 
tosem wielkich słów o obowiązkach 
wobtc ojczyzny — rob: dziwne wra: 
żerie jrkicgoś maniaka lub nawie- 
"zonego. 

Dzięki jedn:k nadużyciu ilościowe 
mu tej soczystej terminologii widz za 
treca poczucie rosnącego nanięcia 
akcji Właściwie od początku do koń 
ca w sztuce jest jedna skila staiego 


„białe pawe“ i „tońce mił''ci i śniersi* dzi chyba smrzeciwu. a przynsjmniej bu-| ŚCI historycznej doniosłą rolę. To, w 


tu, kóry przeżyweł schyłliviący, a:pzłecz- "tózeźwa myl — to zawsze uczucie up- 
|ny indyw'guz"' mm; o ile wdzmy w rich temone. A w wke o p-stąp spoleczny 
jedynie <chorobliwą focferescencję, Beren- | ucwicie takie 
towsxiegp: wpróchaż", „ogdyleweywnakoe Że-j dd tną, 5 7 $ 


1 


> U * U 
gliny ziemnej, przes ąkn'etej kamapi wu”, t:K-Ż%rónskł neyin ZE * uczucia” 


tem i łzrmi „cierpacego w P lre.eztow'e- uspolecznicnego”, 


STRATTON anmam 
PIEKNO DOL NEGO ŚLĄSKA 


dzić nie powi=na..B* przez jej „fan astycz- , jakiej mierze i stopniu zaspokaja myśl 
ną powlckę* p-ze» ja — jsżti n'e zaw:ze i troskę społeczną czasu, stanowi o je- 
go znaczeniu, a zasięg oddziaływan'a 
: ;BSED "zDY i charakter wpływu społecznego okre- 
nę ABA LA W pora n ślaią je o tolę i wartość kulturową. 
| nie REY AG Aa” eaei dosc.  W.stópnia” wyżSzymy niż "mne przes 
Jak Dante “tcz? Markea” świętego dnie Eg życi LktrAROW R) ieeitr może 
być lub stać się narzędziem deprawa- 
cji, lub motorem postępu. Dlatego za- 
równo dla masy odbiorców teatral- 
nych, jak i dla tych czynników, które 
z racji swej funkcji społecznej są od- 
| powiedzialne za charakter działalno- 
ści teatralnej, sprawa postawy teatru 
| wobec zagadnień chwili obecnej, wo- 
| bec społecznej i dziejowej potrzeby w 
| gruntowania ładu demokratycznego, 
i jest wagi pierwszorzędnej. 

| Państwowy Instytut Wydawniczy 
| miesięcznikiem „Teatr”, którego po- 
|dwójny zeszyt, czerwcowo - lipcowy, 
| właśnie się ukazał, czyni zadość konie 
; cznej potrzebie skupienia w sposób po 
| ważny i głęboki uwagi, myśli i troski, 
| wiążących się ze sprawami i zacadnie- 


i 


| 


Droga do Szlarskiej Poręby i | 


cia widza. 

Druga sprawa dotyczy obyczzjo 
wości przedstawi" nej sfery. Choć nie 
jesteśmy bynamniej przysięsłymi o- 
brońcami środowiska zimiańskiego, 
którego rubaszność minə prwnych 
pozorów jest aż nazbyt znana, -— wy” 
dzje się nzm, że autor „Poriretu ge- 
nerała" w kreśleniu tego obrazu ży- 
cia i form obcowania zapomniał wia- 
śnie o wszelkich ,pozorach”, przed- 
strwiając iakąś gromadę meksykań” 
sko - cowboyską — ze stosunkami 
polskimi nie mzjącą nic absolutnie 
wsnól”eśo. 

Pozwolę sobie na maleńki przykła- 
dzik. 

„Zbliża się burza, słych?ć grzmoty i 
p” 1a deszcz, 

Prni domu — starsza kobieta — 
Jadwisa Odrowążrwa k-że zamknąć 
okno. Wchodzi właśnie główny r-zo- 
rer sztuki — Andrzej i dowiedzirw- 
szy się, kto kazał zamknąć 2k19, w, 
nczach i przytomności tei szmej pani 
Jedwigi Odrowążowej — otwiera je 
na rozcież, Takich gestów i pos -ięć, 
jest w sztuce bardzo wiele. W na- 
szym środowisku nie są one możl'we 
vie tylko w ziemiańskiej, ale w żad- 
rej sferze. Jakiś element rny szacu- 
nek czy względy dla kobiety istnie- 
ią wśród wszys'kich grun sp”ł'czeń: 
stwa — igest tego rodzaju mógłby 
być poczy'any tylko za wariacki 

Całość więc szluki, klóra jest rze- 


| niami polskiego życia teatralnego 


ważkość oraz sumienna i 
kronika życia teatralnego, krajowa i 
zagraniczna, pozwalają z jednej S*ro- 
| ny przyjrzeć się obrazowi osiagnieć i 
niedostatków naszego teatru i zdać so 
bie sprawę ze skomplikowanych zagad 


| niera'podlejszego* rodu, sz'uki, 


ich kapitalność 'i 
rzeczowa 


Zasieg tematów, 


historii 
w 
której coraz występuje jakiś nagły i 
niczym nie związany z tradycyjną o- 
byczajowością rys — robi wrażenie 
jakieś historii z nicprawdziweś” zda 
rzenia i fikcyjseśo miejsca. Walka 
„amerykanizmu” z „roman'yzm-m'* 
polskim tego byna'mniej nie uspra- 
wiedliwia ani nie tłumzczy, 

Jeżeli chodzi o tendencję sp”łecz- 
ną sz'uki, to jak na czasy, w których! 
została nepisara. była ona pożytecz- 
na, lecz trąci tek typową dla Żerom* 
skiego (pod którego rozstrzygającym 
wpływem zrodziły się wszystkie ele- 
menty kompozycyjne sztuki — prórz 
języka) filantropią społeczną wvbit- 
nej i osamotnionej jed-ostki, Wszy- 
scy ci Czarowice, Sułkowscy są ts- 
kawcami indywidualnego z”cięcia,; 
obdarzzjącymi motłoch z poręki swój 
go katarzlnego humoru — i domaga- 
jącvmi się hołdu z2 tę filantropię. 

Obecnie — trzeba to rzec na po- 
chwełę raszych surowych czasów —| 
oddaliliśmy się na tyle od tego świa-! 
ta obłapiznia pańskiej łas*kawej cho” 
lewy, że, przyznać trz”ba, nzwet 
przypominanie tego typu działalno- 
ści społecz”ej drażni nas niczej, niż 
rozrzewnia, 

Dlztego nie sadze, ż”by sy'u>cia 
społeczna chwili ok*-nej sprzyjała 
powodzeniu sztuki W'rski-go, w któ 
rej w ogóle występuje newne nadu- 
życie wzgi i wartości słowa, co. do 


komo opart2 ną 150 letniej 


tralnej w Polsce i umiejscowić je w o- 
qólnym obrazie życia teatralnego. . 
Okoliczności te wskazują, że ukaza- 
nie się „Teatru” stało się dla polskie- 
go życia teatralnego wydarzeniem 


niezbędnym. Miesięcznik ,/Teatr" stać 
się może; i powinien;twórczynyiw khi: 1 SIĘE: 
dem>w _dzieje* kształtowania ‘sie pobsi: 


śkiegó życia kulturalnego, wykładni: 
kiem przejawów tego życia na od. 'n. 
ku teatralnym i poważną trybuną dọ- 
skusji teatralnej. i PZA 
Artykuły Michała Rasinka, J. twa- 
szkiewicza, Į]. N. Millera. W. Padwy, 
Z. Kwiecińskiego: B. Korżeniowst:'e- 
go, J. Słotwińskiego, Lambdy, wnoszą 
atmosfere rzeczowości, a wnrkliwościa 
spoirzen'a w, Świat problemów tearral 
nych odsłaniają perspektywy zada- 
niom i celom kultury teatratne: w Pol- 
sce. Sprawozdania z życia teatralnepo 
w kraju i zagranicą, kreślone ze znaw- 
stwem i w. oparciu o bogatą skalę pa- 
równawczą, budują poziom miesiecz- 


nika, wynosząc '20 do roli o znaczen'u 


ważnym nie tylko w kraju. s 
„Staranna szata praficzna znakomi.ję 
dopełnia wartości - „Teatru”, dowo- 
dząc, że redakcja-w osobach]. N Mil 
lera i.]. Słotwińskiego. nie,szczedzi w 
siłków, by pismo pod każdym wzelę- 
lem zajmowało wyznaczoną mu 'pezy- 


cję. POR e AR TAA Eek RE 
z, (> Jan Patoka. 


napięcia, co w końcu nuży i zobujęt-- 


prowacza w konsekwencji do:jeg- €r 
bezwartościowienia. -. t 
-Z teatralnego jednak, punktu wi- 
dzznia tę pozycję 'należy zapis” ć na 
dobro teatrów miejskich Sz'ukę wy 
stawicno starannie, w obsadzie wła" 
ściwej: Reżyseria Stefana Wronckie- 
go, — inteligentna i pomysłowa może 
nadmiernie podkreśliła pewne.:ka-ty 
sztuki, która by zyskała na ich za- 

21 MASA EG My ZBY Y ki 
_ Stefan Wroncki w:roli głównej An- 
drzeja Odrowąża dał postać o szla- 
chetnym i porywczym 'geście budo- 
waną ra znanych nam typach Prze- 
łęckich, o skzli; przeżyć «szer kiej.i 
nie mniej bogatym ich wyrazie. 
Jego pzrtrerka — S'anisł*wa Ste 
pniówna w 'roli Krysi zademons'ro* 
wała w kl-syczny gposób całe ofiar- 
rictwo zakochzneśo dziewczą ka (w 
stylu Żeromski: go), zos'awieiąc na 
widzu wrażenie smugi nadąsarego 
świetła, ° D Pia 
Równie poprawnie. i przekonywa- 
iąco wywiązeli się ze swych ról: pp. 
Maria Wośdelińska Konstanty Kar 
r y* 


głowski, Julius. ryski 9 
szard Piekarski Wł dystaw Otio Su. 
ski, Eus'»chy Ko*'łłowicz Dobrym 
starym słuóą był Konrad „M>re wski. 
Wcale ri-źle -wypadły również gru 
py chłopskie Harmoni'ne i prze'rzy- 
ste dekoracje projektowił Jan Ha- 
wryłkiewicz. ` ` BEA 
242 -JAN N. MILLER. 


—— (o pa 


= 
~- 
oa 


Sztuka, która jest zwiazana z narodem 


Wystawa grafiki radzieck 


Trzy generacje artystów Związku Radziec- 
kiego wprowadzają nas w świat ostatnich 
przeżyć wielkiej wojny narodowej ludów, 
wchodzących w skład Związku Radzieckiego. 
Prace bowiem zebrane na wystawie, cheą od- 
tworzyć przede wszysikim ciężar gatunkówy 
tych dni.. 


Ta wspaniała pod każdym względem wy: 
stawa (okolo 350 prac) imponuje rozmachem 


iej w Muzeum Narodowym 


„To nie są prace dia znawców“, „ma- 
gów“ i paru osób „wtajemniczonych, arty- 
ści, zachowująć wszystkie kanony sztuki, kon 
tynuując w śweej twórczości woelkie tradycje 
mistrzów realizmu rosyjskiego, pogłębili je 
jeszcze kogactwem barw, różnorodnością i fi 
nezją techniki, doprówadzonej do szczytu do 
skonałości. 


To nie jest sztuka zawieszona w powietrzu. 


i bogaciwem techniki, głębią koncepcji arty: jej elementem znsa lniczym jest człowiek, 


stycznej, prawdą i szezerością życia, zawartą 
w większości prace. Ich siła wymowy, wrażć* 
nie, które wywierają — dają w Sumie pełnię 
wzruszeń estetycznych. 


Tow. Rusinek 
protektorem „Korony” 


Delegacja krakowskiego Klubu Sportowe- 
go „Korona“ z prezesem ob. Lowasem na 
czele, bawiła w Warszawie u zastępcy Prze: 
wądniczącego CKW-PPS, ob. Rusinka Ka- 


zimierza i wręczyła swemu założycielowi i 


długoletniemu członkowi dyplom Protekto- | 


ra Klubu. Ob. Rusinek, jak zawśże wierhy 
swojej idei, tak i barwom, protektorat ten 
przyjął. 


Dziecka nie może 
kształcić ulica 


Zarząd Miejski w Łodzi prowadzi kilka 
zakładów opiekuńczych dla dzieci opuszczo- 
nych oraz dzieci - kalek, jak ociemniali i 
głuchoniemi. Ogółem w zakładach tych prze 
bywa 600 dzieci. W rodzinach zastępczych 
ulokowano również około 
Wobec konieczności energiczneżo zwalcza- 
nia rozpowszechnionego żebractwa i włóczę* 
gostwa, Zarząd Miejeki w Łodzi uruchomił 
osta!Wo przy domu obserwacyjno » rozdzie!- 
czym zakład dla dzieci, wałęsających cię 
bez opieki po ulicach i dworcach kolejo- 
wych, gbrzących lub- zatrzymanych przez 
Milicję Obywatelską. l 


Szubienica 
d'a hitlerowskiego zbira 


Specjalny Sad Karny we Wrocławiu na 
eesji wyjazdowej w Brzegu skazał na śmierć 


Niemca Hermana Tohnera, byłego strażnika 


więziennego w Brzegu. 
Skazany: znęcał się w okrutny sposób nad 


więźńiami Polakami is obywatelami »państw. |: 


sprzymierzonych, przebywającymi w więzie- 
niu w Brzegu. z. PA 


: 
Smierć 
za napad rabunkowy 


28 ub. m. Sąd Doraźny w Lublinie rozpa- 
trywał sprawę Feliksa Tomczaka i Feliksa 
Bukszyńskiego.  Oskarżonym udowodniono 
napad na młyn w Jaszczowie, gdzie żrabo- 
wali 7 tys. zł Bandyci ograbili również ka- 
sę lecznicy weterynaryjnej oraz lekarza M 
Wojdaka, któremu poza gotówką zrabowali 
cukier i tytoń Sąd skazał głównego inieja- 
tora napadu Tomczaka na karę śmierci, zaś 
Feliksa Bukszyńskiego na dożywotnie wię* 


zienie. 


mocho źwiążany ż terencm działań, ze swym 
najbliższy otoczeniem. Jej umiarkowany, 
lccz jakże 6ugestywny realizm, zwłaszcza w 
zakresie rysunku, gdzie auteniycznosć prze 
| życia nie podlega dyskusji — sprawia, że 
koncepcja artysty staje sie oem niestychanie 
bliska 1 zrożumiała. Tu jednak nigdzie te- 
raat nie zabija formy, tu forma jest ujęta w 
karby. którym talent artysty pozwala wznieść 
się na najwyższy poziom, 


`i 
I co jest także ciekawe I charakterystyczne 
że reprezeniowanć tu goneracje artystyczne 
orzedstuwiciele licznych narodowości i Micz- 
inych, kleranków w 5ziuce, potrafili znaleźć 
wspólny język. Tym jezykiem jest oddanie 
swego talentu i zdolności społeczeństwu, na 
| rodowi, idel 


Jest to wystawa Inna od wszystkich poprze. 
dnich. — tẹ wystawę powinien każdy zoba- 
czyć. 


%* 


Otwarcia wystawy dokonał wczoraj w pn 
łudnie tow. Premier Osóbka-Morawski w to- 
warzystwie ministra kultury i sztuki Kowal- 
‘skiego, ambasadóra ZSRR Lebiediewa oraz 
Iieznych przedstawicieli sfer artystycznych I 


| kulturalnych stolicy. (Rs) 


i 


1000 nieletnich. |. 


Jak za dawnych czasów 


siedzą Miemcy w pow. sochaczewskim 


Sprawę nie tyle sensacyjną b ile chodzi 'mo obrony adw. Brzostowicza, sąd, wycho* 
(0 tło, ale 6 osoby, występujące w charakte- 
rze poszkodowanych, rożpatrzył Sąd Okrę- spraw ewoich dochodzić nie może, skazał 


gowy w Warsżawie. 

Jak wynika z aktu oskarżenia Józef Jaż- 
dżyk i Ludwik Rogoski, mieszkańcy wei Łu* 
dy pow. sochaczewskiego, napadli na zamie- 
szkałożo w tejże wsi Stockmama Wilhćlma 
|z żoną i zabrali części garderoby; które Stock 
|manowa przyjęła do roboty, jako krawcowa. 
Poszkodowani twierdzili, że najście było z 
bronią w ręku, ale na rozprawie odwołali 
swe zarzuty. 1 

Natomiast w toku śledztwa ustalono, żę 
Stokman w czasie okupacji, będąc urzęd- 
ikiem niemieckim, konfiskował po wsiach 
kożuchy mieszkańcom. Okazałó cię ponadto, 
że Stockman w dalszym ciągu figuruje jako 
Niemiec i nie jest ani wysiedlony, ani po- 
ciątnięty do odoowiedzialności, za działal- 
ność w czasie okupacji niemieckiej. 

Cała zresztą rodzina Stockmańa, a więc: 
żona i szwagierka Wanda Gerdel 6ą naro- 
dowości niemięckiej (co zeznali przy ustala- 
niu personalii przed sądem) i również sie» 
dzą sobie w pów. sochaczewskim, jak u „Pa- 
na Boga“ za piecem. 

Oskarżeni tłumaczyli się, że do Stockmana 


przyszli po dawniej zrabowane rzeczy, Mi- |nie my — podróżni z Wareżawy na Prage | 


Popierajcie prasę 
Socjalistyczna! 


A O O N E A ae a Pasów rat 
Międzynarodowy Kongres Techniczny 


W końcu lata b. r. odbędzie się w 
Paryżu. Międzynarodowy Kcngres 
Techniczny, w k'órym wezmą udział 
przedstawiciele Polski. 


Kto winien 


Orbis czy szoferzy? 


J:zda samochodrm P. K. Seu z 
Warszawy:do Łodzi i z powrotem zy” 
skuje coraz większą popularność 
wśród licznych rzesz podróżnych. 

Bilet kosztuje 250 zł. — a więć o 
150 zł. więcej niż kolejowy bilet III ej 
klasy. Każdy płaci, bo praśnie odbyć 
drogę w warunkach zbliżonych do 
norm:lnych — unikając tłoku i za- 
duchu oraz nie niszcząc ubrania. > 

Kupujemy bilet w warszawskim 
Orbisie, gdzie zosta'emy wpisani na 
imierną listę pasaż:rów darego ¿u- 
tobusu, odchodzącego o pewnej ozna 
czonej godzinie, 


Zdzwełcby się, że wszystko jest w 


rrządku. Tvmczas”m jest inaczej. 
Czprzwda dysp$zytor ruchu przej 
od'azdrm oblicza liczbę pasażerów, 
ale kończąc konferencje z szof'rem 
rzuca Od niechcenia: „No, jak zwy- 
kle ..” 

I teraz auto P. K. S-u pod zarzą- 
dem „Orbisu' 


gdzie, traluiąc 


w pocią$u — jest równie 


nie, 


Czas by Orbis i PKS położyły kres 


podubnym piaxiykom. (Gz). 


bierze przepisowe 
„łebki” — szcferskie, Kierowca in- 
kasuje gotówkę, a dodatkowi podróż- 
ni zapełniają wóz — siadzjąc byle 
najcześciej pasażŻe- 
rów figutujących na oficj”lnej liście, 

I oto za 250 zł ma się tb s”mo, co 
duszno, 
ci-sno i tak samo niszczymy . ubra- 


| Celem Kongresu jest stworzenie 
bezpośredniego kontaktu Lb Fi 
inżynierami i technikami wszystkich 
państw świata. Progrzm Kengresu 
obejmuje narady nad ogólrymi pro- 
blem:mi technicznymi ogbudowy i 
rozwoju ekonrmicznego na świecie. 
Zostanie również poruszóre zagad” 


nienie energii atomowej Oraz spre*| 


stosowne zaznaczyć, że przebywanie 


NITRO 


Tow. Premier Osóbka-Morawski 
na międzyministerialnej konferencji 
kó! PPS 


WARSZAWA (SAP). W sali Pre- 
zydiwm Rady Ministrów odbyła się 
Międzyministerialna Kosfere”cia Kół 
PPS. Zebrzni serdecznymi okleskia* 
mi powitali przybyłego na konftren= 
cję przewodniczącego CKW PPS 
tów. Premiera Osóbkę - Morawskie- 
go. 

Otworzył obrady przewodniczący 
ko-ferencji tow. dr. Żuniak. Następ" 
nie tow. premier Osóbka - Moraws"i 
w krótkim refirocie omówił na pod- 
stawie dotvchczasowych wiadomoś- 
ci wyniki Głostwania Ludowego. 

W referacie o sytuac'i ekónomicz- 
nej dyr, Bobrowski stwierdz'ł popra- 
wę życia gospodarczego, która $pó- 
woduje poprzwe bytu szerokich mas. 
a 65 zà tym idzie podwyżsżerie sto” 
py życiowej. 

Po reterztach zebrani przez akla- 
mcję dokonali wyboru delróacji na 
W: rsztwską Konf:rencię PPS. 


Sir. 6 akwa 


Kto powinien dostarczać węgiel 
masom pracującym w Polsce 


Jak byt romprowadzony węgiel rynkowy | 
w roku ubiegłym i jak jest rozprowadzany 
obecnie? 

Pytaniefn tym intefeeują śię szerókie ma 
gy spożywców, kóre Ubiegłój zimy fmuia= 
ły niejednokrotnie płacić właścicielom ekła 
dów opałowysh ceny nadmierne, aby otrzy 
mać węgiel. Działo się to szczególnie pod 
konieć listopada I w grudniu. Masy pracu- 
jące w stolicy przeżywały wówczas chwile 
bardzo ciężkie, bowiem wszy:tkie niemal 
zarobki lokowsły w węg'el. 


wólnoryfikowego, nie był w pelni wyko. 
rzywtany. 

Odczuły tö sżerck'e masy śpoływców, 
które przepłaceły firmom prywetńym za 
węgiel. Warto stwierdzić, że zarobki „Spo- 
łem* przy węgu woólnorynkowym kszał- 
towały się w wysokości 5 proć. Publiczną 
jest tajemnicą, że żarobki fivm prywatnych 
wynosiły k'itakrotnie wyżej. 

Jakie ilości węgla wolńorynkówego roč- 
prowadziło wW ubiegłym rowu kup'ectwo 
ptywatne, trudto oxreślić, za to można 


Żgojmie 2 zarządzeniem czytników rząe | stwierdzić, że w romprowadzaniu węgla wol 
dówych, węgiel wWolnorynkowy miał być hótymikówego spółizielczość znalazła się næ 
rozprowadżony wyłącznie przeż  płacówki | szarym kecu. W roku ubiegłym ssóldziel 
spółdziełwze, Dob'ero w wybidku, gdyby jnie rozprowadzały węgiel wolnorynńkówy 
apółdzielnie mie mogły podołać temu żada- |na podstawie miesięcznych przydziełów 
niu, misno posługiwać się firmami prywat |Cóntrali Zbytu Produktów Przemysłu Wys 
nymi, Niestety, nie doszło do wykonania | glowego. Od maja do końca listopada 1945 
tego zarządzenia. M'mo, że zapo'rżebowa= | róku spółdzielńie wysłeły 32.896 ton węgla 
nie placówek apółdzielczych na węgiel wol | woln”rynkowego. W czasie transportu žagi 
mórytkkowy było tale wie'k'e, że mogły one | nęło 6.794 ton, wobec czego dò odbiorców 
rogotówadzić każdą ilość „przydzielono dotarło tylo 25.102 toń. Poczyńtowo za 
spółdzielmiom bardzo mało tego wegla, I to | węgiel liczono 800 zł, pod koniec seku 
mimó usilnych starań i zabiegów. Toteż | 1945 cenę tę podwyższono do 1.000 za tonę 


aparat i 
przez „Społam* do rozprowadzenie węzła 


Dar Polonii Amerykańskiej 


dla kraju 


(SAP). Polski Czerwony Krzyż o- 
trzymał za pośredzictwem Między- 
narodowego Czerwonego Krzyża dar 
Pelonii Amerykańskiej, n2 który 
składają się setki tysięcy drtbnych 
przedmiotów codzienrego użytku, 
jak: śrztbienie, guziki, żyle'ki, pdz- 
le do golenia, piski do spodi, pro- 


© ż żałożenia, że nikt na własną rękę 


Jażdżyka i Rogoskiego po 2 1. więzienia. 
Na marginesie tej sprawy sę ża 
iem* 


ców na terenie pow. sochaczewskiego jest 
chyba nieporozumieniem i władze admini- 
śtracyjne powinny postarać eię o szytkie 
przeflancowanie naszych rodzimych volks- 
deutechów do ich ojczyzny. 

(cz) 


rozpuszczalnik 
gwarantowany 


Z. JENTYS i SYN 


Nowy świt 8. 
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szek przeciw insektom, 
dła, pasta do obuwia, 
obuwia, ubrań i żębów, 
sta do zębów. Mał 

Zarząd Główny PCK przydzielił 
nadesłane przedmioty punktom re* 
pa'riacyjnym, ośrodkóm opieki rad 


ręczniki, pa* 


dzieckiem w 14-tu Okręgach PCK, t| 
zw. „powiatom pustynnym” (najbar-j 


dziej zniszczone wojną tereny przy“ 
czółkowe w woj. białostockim, war. 
szewskim, kieleckim, rzeszowskim), ‘ 
Warszawie * miastu, jako terenowi 
szczególsie zsiszczonemu, schroni- 
skem inwalidów wojennych. prowa“ 
dzonym przez PCK, Kołom Młodzie: 
ży PCK. 

Rodzaj przedmiotów nedesłanych 
rzez naszych rodków 2 Ameryki, 
est wymownym świadectwem ich 
troski o rasze potrzeby codzie”ne. 
Poprzez tysiące kilometrów dzielące 
Polaków w Ameryce od ich „star: go 
kraju” — wyciagnęły się tysiące rąk 
z drobnymi podarunkami, 

Rozdział darów dokonany zost”ł w 
porozumieniu z p. Henrykiem Osiń: 
skim, * sekretarzem Rady" Polonii 
Amerykańskiej w Polsce «3524 


ń POISCE e py a 5 8 26 2 ifea Boz 
W imieriu obdarowanych t swoim dziło 20000 ton wegla 


Zarząd Główny Pelskiego Czerwone- 
go Krzyża składa tą drogą Radzie 
Polonii Amerykańskiej 
dziękowania, 


Nowe „chwyty“ szoferów 
w walce z porządkiem na ulicach 


Często i chętnie wypowiadamy, eżczegól- 


i odwrotnie, wiele żalów i skarg na milicję | 
regulującą ruch. Nawet nie przypuszczamy 
ile wysiłku, cierpliwości, dobrej woli i ta- 
godności(|) wykazują ci szarzy stróże po” 
rządku, 

Jak rzeczywiście muszą być opanowani, 
jak panować muszą nad starganymi ciągłą 
walką i niezrozumieniem i złą wolą nieraz 
nerwami, aby za czarną niewdzięczność, zło- 
śliwość i nieopanowane języki ludzkie — od 
powiadać spokojem i dalszą wytrwałą, cięż* 
ką pracą. 

Ta nieporuszońa, epokojna postawa ko' 
panii ruchu M. O. zdenerwowała widoczn.* 
pewien element wśród szoferów do tego stop 
nia, że chwycił się on nowych sposobów 
walki z porządkiem i ładem na przetłoczo* 
nych ulicach etolicy. 

Ilustracją tych nowych metod niech będzie 
następujący wypadek, który zdarżył się o. 


cyzowzna właściwa rola inżyniera i statnio: Szofer. Sakowski Walenty, zatrzy- 


technika. N.O.T. postanowiła 


Komitet Narodowy Polski pod prze- 
wodnictwem wiceministra Przemy- 
słu ob, B. Rumińskiego i sekretarza 
generalnego N.O.T. dr. A, Zmaczyń- 
skiego. 


Z „A 


W niedzielę dnia 7 bm. wyjeżdża do Ka- 
mionki (powiat Jelenia Góra) də domu wy- 
poczynkowego CKW PPS 200 dzieci war- 
śzawskich. Dzieci te spędzą pełny miesiąc 
na koloniach prowadzonych przez wykwali- 


Podpisany zostat dodatkowy protokół do 
umowy zbiorowej dla pracowników umysło- 
wych i majstrów przemysłu włókienniczego 

Protokuł ten, kasujący eystem premiuwa- 
nia podobnie, jak dla robotników fizycz 
nych, przewiduje podwyżkę płac o 100 proc 
Podwyżka dotyczy 17 tys. pracowników i 
malętów przemysłu włókienniezeco w Ło: 


OZ 


ZOE 


udział w tym Kogresie, powołując| Targowej i Brukowej. 


wziąć mał się nieprzepisowo ż „łebkami”' na rogu 


Żażądano od niegó 
prawa jazdy, aby zamienić mu je (zgodnie 
z ostatnim zarządzeniem Wydz, Ruchu Ko- 
łowego) na zaświadczenie tymczasowe, na 
podstawie którego sąd grodzki wymierza to 
prawda doraźżną karę, ale po 6-ciu dniach 
może szofer ż powrotem otrzymać odebrane 


PESEN O O E ANERO TORTY ROWERZE ROPIE EASE EREEREER RYC 


200 warszawskich dzieci 
na koloniach PPS w Kamionce 


fikowany zespół wychowawczy pod przewo- 
mictwem Kier. tow. Syropotskiego 

W najbliższym czasie wyjedzie do Kamión 
ki dalsze 200 warszawskich dzieci. 

Odjazd pociągiem nr. 531 nastąpi o godz. 
15 min, 25 z Dworca Głównego. (w) 


100 proc. podwyżka plac 


w przemyśle włókienniczym 


dzi. 


|krzynikami i 


Ine i 
|milicjanta, który spełnia przecież tylko swo 


mu prawo jazdy. Sakowski ódmówił mili- 
cjantowi wydania prawa jazdy, a gdy ten 
nalegał, szofer, ewoim zachowaniem się, wy: 
różkami spowodował zbie- 
gowisko przechodniów, które naturalnie u- 
czuciowo stanęło po stronie „pokrzywdzone: 


go” szofera. Sakowski świadomie zaczął pod | 


niecać tłum dążąc do tego, aby poparł 
on czynnie, 

Groźną już dla milicjanta sytuńcję zlikwi- 
m energiczna interwencja kompanii ru- 
chu. 

Wypadki takie, niestety, nie są odósobnio- 
kończą eię często pobiciem przez tłum 


gò 


ją służbową powinność. 

Trzeba sobie zdać sprawę obywatele ezo- 
ferzy, że to nie jest już drobne wyktoczenie 
przeciwko porządkowi, Podburzanie tłumu 
przeciw władzy, która w dodatku kieruje 
się tylko waszym dobrem — tó nie niepra: 
widłowe zatrzymanie się. To kwalifikuje się 
inaczej. 

Szofer Sadkowski został aresztowany i nie 
minie go zasłużona kara, 

Szofer winien wykażać więcej dobrej woli 
| zrozumienia nie tylko dla przepisów ale 
i dla wyczerpanego służbą milicjanta. „Łeb= 
ków” nikt wozić nie zabrania i lepiej zapła- 
cić karę i uzyskać po 6-ciu dniach prawo 
jazdy, niż robić wiece i burdy uliczne, za 
które inaczej eię już odpowiada. 

Czas opamiętać się, obywatele szoferzy! 

| fap) 


a. (|) ma 


Międzynarodowy Gzerwony Krzyż 
nie przyjmuje listów 


Delesatura P .C. K. w Genewie 
że wysyłanie listów ij 


komunikuje, 
próśb od osób prywatnych w Polsce 
do Międzynarodowego Czerwonego 


sżnuřówā- | 
szczotki do końca grudmia 1915 r. ilości węgla i koksu 


udzki i techniczny, przygotowany į loto wagòn kopalnia, 


Oprócz węgla wolnoryńkowego „Śpełetn* 
rozprowadziło w tufbiegłym ncku wegel f 
koks przydziałówy po cenach sztywnych w 
następujących ilościach: 1) węgiel przemy= 
słowy dla żekładów przemysłowych sót- 
dżielczych 38.285 toń, 2) węg'el omłotowy 
49.694 t, 3) cpałowy 74.704 t, 4) premie 
ża cd'tawione kontyngenty 21.563 tom. Kó» 
km rogorowadzono przeszło 50.000 toń. 

Z wysłanych w czasie od 1 kwietnia do 


przydziałowego żaginęło w drodze około 


|18.000 ton. Pokaźną część zaginionego wę- 


gla w dredże zatrzymały koleje i mimo nie 
jednckwótnych upomnień I oficjalnych pry 
rżeczeń ze stróny PKP, zwrotu tego 

i koksu „Śpołem” nie otrzymało. 

Tak się kształtował handel spółdzielczy 
węglam w roku ubiegłym. Jak jest w to- 
ku bieżącym? 

Centralny Urząd Planowania nie przewi- 
dywał do czerwca reku bieżącego węgla 
woólnorynitoweńo. Planoweno rożprówadte" 
n'e węgla i koksu aprówizecyjneqo, omłoów 
towego i przernyrłowego, Węgiel i keks 
omłotowy oraż przemysłowy dla własnych 
zakładów rozprowadza wyłącznie „Szołem 
Węsiel aorowizacyjny rozprowadriła w pó” 
łowie spółielczość, w połowie choio 800 
firm koncesjonowanych. Do dnia 1 cze 
ca r. b. „Spoółem* 
ton wę”fa i kckru. Zaginięcia w d odze w 
tym roku były minimalne i wynosiły dla 
wera 297 tom, dla koksu 83 tony. 

W czerwcu b. r. rozpoczęła się dostawa 
węgla wolnocynkowego w wysokości 15.000 
toń. Z ilości tej „S>ołem” przydzielono za- 
ledwie 3.000 tom, podczas, gdy zapotrzebów 
wanie spółdzie'ni wynosi 50.000 toń. Ceria 
ża węg el wolnorynkowy kszałuie się lo- 
66 fkop”lńfa"1:200 zł. ża tone. ; 

a tym w.czerwciu. „Społem”* rozprowa 
koksu aptowiza* 

cyjnego po cenach smtywnych i 37.000 tom 
„Śpołem* rozprowadza w tym samym 


gorące po- miesiącu około, 4000 ton węgła dla własnych 


placówek produkcyjnych oraz mleczarń. Za 
węg'el ten liczone są ceny wolnocyńikowe. 

Oto fakty i cyfry charakterymwjące zgrułs 
sza handel wasem, a więć artykułom nié- 
zwykle cennym. Jak się okazuje heudel 
ten ma jesmre rókne mańkamen'y. Odszu= 
waliśmy je wszyscy na własnej skórze w 
zimie Jek je wsunnć? : 

Aby handel węglem pozbawić cech epe- 
kulacyjnych, a często I rozbójn' czych. ńa= 
leży ojdać go w ręce spółdzielni. „Spó* 
tem“ jest przygotowane do tego. Może onć 
do końca tego roku rozbrowedz'ć po pttez 
placówki spółdzielcze cełą ilość węgla wat 
moryńtkowego, jaką rząd przeznaczy dla lu 
dmości. Ze strony „Spółem” wysunięto pro 
jekt rozorowadzenia około 1.000.000 ton 
węgla wólnorybikowszo dó końca b'eżąceza 
róku. W okresie całorocznym „Społem po 
dejmnuje się rozprowadzić 1.500.000 ton we- 
gla po cen*ch wolnorynkowych, Nie nie pó 
winno stać na przeszkod'ie, aby offa 
„Syotem" była zaaprobowana przeż czyn- 
niki kompetentne, 

ARRA FIE WEO MIBR GOA ORADA Ke A AOLE 


Now'nki 
gosnodarezo - przemysłowe 


NAS? HANDEL Z FINAMI 
Układ handlowy polsko fiński będzie pod- 
pisany w niedługim czasie; przypuszczalnie 
Finlandia iimportować będzie ż Polski wę- 
giel, my zaś == celułozę i papier. 


OBRONA PRZED SPEKULACJĄ 

Centr. Zarząd Przemysłu Papierniczego 
żórganiżował ogólnokrajowe Zjednoczenie 
Pozen, Mat. "śómiennye" i Biurowych z sie- 
dzibą w Łodzi, którego żadaniem jest za- 
opatrywanie urzędów państw., szkół, insty- 
tucyj komunałnych oraz wolnego rynku w 
materiały biurowe i piśmienne. 


200.600 M KW, SZKŁA OKIENNEGOÓ 
W Szczakowej rozpoczęto produkcję szkła 
okiennego. Zakład posiada zdolność produk- 
cyjną do 200 tys. m kw. szkła mies. 
02.538 1 ON CEMENTU 
Przemysł cemeńtowy, podległy CZP Mata- 


Krzyża, Ligi Stow. Czerwonych Krzy* | jałów Budowl. wykonał plap produkcyjay 


ży oraz do Delegatury P. C. K. w Ge- 
newie =— jest całkowicie bezcelowe i 
bezskuteczne, gdyż cała ta kores- 
pondeńcja wraca do Polskiego Czer- 
wonego Krzyża w Warszawie i do- 
piero tu jest rozpatrywana i opinio- 


Prowadzone są także pertraktacje w eptā- | wana. 


wie rewizji żawartej niedawno umowy zbio- 


Zarząd Główny P. C. K. brzypo- 


rowej dla vałego przemysłu włókienniczego mina, że wszelkie zapytania i prośby, 
Zmiana polegać ma úa ustaleniu zasady, iż bądź o pomoć materialną, bądź w spra 
płace zasadnicze stanowić mają dwie trze- | wię zaginionych —— przyjmują jedy: 
cie ogólnych zarobków, a ekwiwalent ża ska: | nie organy P. Ć. K. w całym kraju. 


sowana premio = jedna trzecia. 


na kwiecień b. r. w 110,7 proč, Osiąga jy* 
92.338 ton. 
PRZEJĘCIE NOWEJ HUTY 
Dyrekcja huty „Pokój“ w Nowym Byto 
miu przejęła zakłady hutnicze „Hermina“ œ 
miejsc. Łabędy k. Gliwie. Obecnie załoga hu 
ty liczy ponad 500 prac. 
WYNALAZEK ROBOTNIKA 
Pracownik. Państ. Fabr. Skór w Mochait 
Józef Burczyk otrzymał premię w wys. $ 
mięs. pensji zasain. za pomysł n'z dzenia, 
ałatvie jącego pracę na warsztacie mokry, 


rozprowadziło 354218 


z i 
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Dzień Warrzawy | z ie 


ZALEGŁY WĘGIEL MOŻNA JESZCZE 
h ODEBRAĆ 

Wydział Opałowy Zarządu  Miejekiego 
zawiadamia, że termin wydawania węgla 
A koksu dla ludności na karty styczniowo- 
lutowe '1946 r. (kupon węglowy Nr. 37, ku- 
e na koks Nr. 35) upływa 15-go lipca 
NE 

biorcy winni natychmiast odebrać na- 

leżny im węgiel i koks, Po 15 bm. kupony 
"nieważne. 


KARTY I-EJ KATEGORII 

DLA WETERANÓW Z 1905 ROKU 

Związek Weteranów Walk; Rewolucyjnej 
z 1905 roku wzywa wszystkich członków 
dò stawienia się do dnia 11 bm. w lokalu 
przy ul. Szwedzkiej 2/4 (PPS) w sprawie 
zamiany kart wymiennych na kategorię I-qą. 

Sekretariat czynny codziennie w. godz. 
16 — 19. 


REJESTR BEŻWYŻNANIOWYCH 


Wydział Organizacji Społecznych Żarzą- |w ruchu, a często 


du Miejskiego w m. et. Warszawie zawia- 

damia, że osoby, które pragną wpisać się 

do Rejestru Bezwyznaniowych, mogą już 
składać zgloszenia w Referacie Wyznań Re 

ligijnych, Àl. Jerozolimskie 1 (gmach B.G. 

K. — 3 pięt, pokój 324). 
Odpowiednie blańnkiety wydaje 

miejscu. 

ALEJE JEROZOLIMSKIE I NOWY ŚWIAT 
OTWARTE DLA RUCHU KOŁOWEGO 
Wobec ukończenia robót przy odbudowie 

, tunelu kolejowego — ul. Nowy Świat z Al. 
Jerozolimska — z dniem 6 bm. zostaje ò» 
twatta ul. Nowy Świat i Al. Jerozolimeka 
od ul. Brackiej do Nowego Światu dla rua- 
chu kołowego. 
DO PL. TEATRALNEGO BĘDZIE 
DOJEŻDŻAĆ „17. 

Z dniem 7 bm. przedłużono trasę linii 
tramwajowej ,„17/—tak, że miast ostatniego 
przystanku na Krak, Przedmieściu — do- 
jeżdżać będzie przez ul. Trębacką do pl. 
Teatralnego. 

OCZYSZCZANIE Z GRUZÓW 
KOŚCIÓŁA W. ALEKSANDRA 
Przed kilku dniami przystąpiono do ©- 
czyszczania wnętrza kościoła ów. Aleksan- 
dra na Placu Trzech Krzyży z leżącego w 


się na 


nim gruzu. Rozpoczęto również odbudowę 
zniszczonej wewnętrznej ściany głównej 
nawy. 


PRYSZNIC W TROLLEYBUSACH — ZBYT 
WIELKIM SZCZĘŚCIEM 

Często podczae ulewnych deszczów zda- 

rza się, ŻE pasażerowie korzystający w tym 

czacie z trólleybusów, narażeni eą ha tie- 


nego Rady Ministrów, Ministra 
odbędzie się w Łodzi w dniach 


kienniczym. 
Obrady odbywać się będą w 
tówicza 20. 


- OGÓLNOPOLSKI ZJAZD. GOSPODARCZY. 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 00 


"Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicz- 


Pierwszy Ogólnopolski Zjazd e e aai; Cea 


. niczego, pod hasłem wzmożenia rentowności w przemyśle włó- 


Wszelkich informacji dotyczących spraw zjazdowych udziela 
Komitet Zjazdowy przy Centralnym Zarzadzie Przemysłu Włó- 
kienniczego Łódź, Al. Kościuszki 4. 


iprzewidziany prysznic. Woda deszczowa 
| przedostaje się do wnętrza wozu przez nie- 
szczelne | dziurawe dachy, załewając sie- 
dzenia i pasażerów, Pożądanym jest, aby 
dyrekcja MZK wydała polecenie uszczelnie- 
nia dachów, co zaoszczędzi paeażerom tego 
rodzaju przykrych niespodzianek. 


AUTOBUSY „12% I „13% W DNIACH 
WYŚCIGÓW DOCHODZĄ DO SŁUŻEWCA 

W dni wyścigów na godzinę przed rozpo- 
częciem wyścigów, aż do zakończenia dnia 
— woży tramwajowe linii Nr. 12, 13 — bę- 
dą z pl. Zbawiciela dojeżdżały do Służewca. 

Prócz tego w normalnych odstępach cza- 
eü — jak zaweże — dojazd „19'-ką i auto- 
busami, odchodzącymi z pl. Zbawiciela. 
DO TRAMWAJÓW WSIADAĆ TYLKO 

TYLNYM POMOSTEM 

Publiczność warszawska ciągle zapomina 
o obowiązujących przepisach wsiadania i 
wysiadania z tramwaju. Wywołuje to zamęt 
nieszczęśliwe wypadki, 
Przypominamy więc: WSIADAĆ TYLNYM 
| POMOSTEM, a wysiadać przednim. 

W dniu 8 bm. przy udziale Milicji Obyw. 
będzie przeprowadzońe przeszkolenie pada- 
żerów. 

ZEBRANIE CHOŁEWKARZY 
WARSZAWSKICH 

Związek Żawodowy Robotników i Praco- 
wników Przemysłu Skórzanego zawiadamia, 
że w niedzielę, 7,7. b. r. godz. 10 tano w 
sali konferencyjnej Rady Związków Żawo- 
dowych, ul. Targowa 15, odbędzie się ogól: 
ne zebtanie Cholewkarzy. 

NOWE KOŁO PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 
W STOLICY 

Dnia 2 lipca br. w gmachu Miaisterstwa 
Kultury i Sztuki odbyło się I zebranie otga- 
nizacyjne Koła Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza. Jest to pierwsze Koło, jakie do tej 
poty powstało na terenie Ministeretw. 


ANĄ. JE Pa 


Nowa siedziba Centralnego Zarządu 


Przemysłu Gukrowniczego 


Z dniem 8 b. m. Centralny Zarząd 
Przemysłu Cukrtowniczego przenosi 
się z ul. Lwowskiej 17, na Al. Nie- 
podległości 161-3 do własnego, ko- 
sztem 10 milj. zł. wytemontowanego 
gmachu. 

Dojazd tramwajem nr. 10, 14. 

Opróżnione lokale przejmuje Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Chemiczne- 
o. 


Przemysłu Ob. Hilarego Minca, 


sali kina „Bałtyk” Łódź, Naru- 


U. Z. 10 


PENSJONAT I KAT. 


„EUBERCZA”" 


Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60 


PENSJONAT 


otwarty cały tok. 


Poleca pokaje piękne, słoneczne Piefwszo 
rzędna kuchnia, na żądanie dietetyczna 
C.ntralne ogrzewanie woda bieżąca, łaziea 
ki, tarasy. garaże. 


Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ 


R ATSPEWACOTREEZAA) O ADGZEL -AROPOH SKIE ZAIYKEY CARE A 
OGŁOSZENIE PRZETARGU 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m.st. Warszawy ogłasza przetatg nieograni- 
czony na dostawę wożów jednokońnych (grabarek) do pracy na dniówkę. 

Informacje i materiały przetargowe otrzymać możpa w bitrze Dyrekcji w War- 
szawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 == Dział Zaopatrywania — I piętro pokój Nr, 29 


w godz. ód $ dò 12. 
Oferty należy składać w tymże pokoju 


Otwarcie ofort nastąpi tegoż dnia 6 Rodz. ii-ej. 


; Zbiornica 


WARSZAWA, ul. 


KU P 

GUMĘ 

KOŚCI 

SZMATY 
_ STARE OPONY 
© 
EJ 

CENY OG 


_„SURSORT" 


do godz. 10:ej dnia 18.V11.1046 r. 


odpadków 


OKÓLNIK Nr 2|4 


Pracuje na zlecenie Min. Przemysł. Cent. Odpadków 


U J Ę: 
MAKULATURĘ 
SZEŁÓ TŁUCZONE 
SIERŚĆ I WŁOSY KOŃSKIE 
RÓŻNE ODPADKI 


4 


Większe ilości zbiórnica zabiera własnym trańspórtem 


ŁÓSZEŃ: 


Ogłoszenia dróbne tańdlowe pó 10 zł za wyTaż. Pósżukiwańia ródzin. pracy i zguby 


po 5 zł za wyraz. 
redakcyjnym 40 zł Tłustym drukiem 100 


Reklamowe 1 mra szerokości 1 szpólta pó 25 zł. W tekście 


próc. drożej. W nuńiescch niedzielnych 


50 proc. drożej. Ža terminowy druk ówłószeń Administracja nie odpowiada. 


nz a zn w WOOD. 1 a a a 


REDAGUJE KOMITET 


> w w 


B — 05615 


7 Sir. 


fat 


REZOLUCJA PPS DZIELNICA - MOKO- 
TÓW W ZWIĄZKU Z EKSCESAMI 
ANTYŻYDOWSKIMI W KIELCACH 


Zgromadzeni na Walnym Zebrania człońko 
wie Dzielnicy Mokotów Polskiej Partii So- 
cjalistycznej w dniu 5 lipca 1946 r. połę- 
piają gwałty i zbrodnie jakie zostały doko- 
nane na członkech PPS i ugrupowań doino* 
kratycznych w czasie głosowańia ludowego. ; 

Zebrani również potępiają zbrodnie band 
reakcyjno - faezystowekich w Kielcach. Je- 
dnocześnie przez uświadomienie mas zgro- 
madzeni pragną wyeliminować przesądy i 
uprzedzenia rasowe. . 


WOJEWÓDZKI KOMITET PPS 


Zawiadamia Komitety Dzielnicowe 
w Warszawie, że Konferencja War- 
szawska przewidywana na dzień 7-20 
lipca ze względów technicznych zosta- 
ła przesunięta ńa tetmin późniejszy, 
o którym Komitety zostaną powiado- 
mione. 


Przypomina się Komitetom, że na- 
leży w jak najszybszym terminie nade- 
słać do Sekretariatu WK PPS nazwi- 
ska delegatów wybranych na Konfe- 
rencję Warszawską. 


DELEGACI DZIELNICY MOKOTÓW 
NA KONFERENCJĘ WARSZAWSKĄ 


Na walnym zebraniu członków PPS Dziel- 
nicy Mokotów, odbytym w dniu 5 lipca tb., 
zostali wybrani następujący towarżysze, ja 
ko delegaci na Konferencję Warsżawską: 

1) tów. Kędziereki Adam, 2) tow. Cygan 
Feliks, 3) tow. Bratos Adam, 4) tów. Ład- 
kowski Zygmunt, 5) tow. Dziubek Franci- 
szek, 6) tow. Maciejka łukaez, 7) tow. Prze 
ździecki Felike, 8) tow. Stopnicki Jóżef, 9) 
tow. Winnicki Wiesław, 10) tow. Szlachetko 
Janina. 

Zastępcy: 1) tow. Rosołowski Ludomir, 2) 
z Sadowski Czesław, 3) tow. Sosnowski 
ah. 


ŻEBRANIE WARSZAWSKIEGO 
AKTYWU KOBIET 

Referat kobiecy przy WK-PPS wzywa 
Aktyw Kobiecy fa zebranie w piątek dńia 
12 bm. o godź. 16-ej w lokalu WK Śnie- 
żna 4. 

Obeżność wszystkich aktywistek obowiąz- 
kowa. 

— o — 

Wydział Spółdzielczy przy WK-PPS = 
zebranie przedstawicieli Sekcji Śpółdziel- 
czych Dzielnicowych odbędzie się w dniu 
11 bm. o godz. 16-ej w lokalu WK - PPS 
Śnieżna 4. 


Bez wyjątków! 


Wszyscy pasażerowie 


Miejskie Żakłady Komunikacyjne | kategorii pasażerów. Wyjątków nie z 


wprowadzają od poniedziałku póży- 
teczną inowację, która usprawni ja* 
zdę autobusami i trollcybusami, 

Specjalne brygady kontrolerów w 
asyście M.O, i wojska położą na:| 
reszcie kres chaosowi panującemu 
na przystankach i będą póuczały pe- 
sażerów, że wszyścy w równym Stop 
niu są óbowiązeni zajmować miejsce 
w kolejce, 

Z dniem 8 b. m. będą zniesione 
"wszelkie samozwańcze przywileje, 
które zakorzeniły się wśród pewnej 
OPO O w nm 


Garnki. kamiennej 


Porcelana Í Porcelit 
zież 


Haurtówa sprzedaż 
SPÓŁKA CE ICZNA 


Sienkiewicza 12 1105 


MEBLE NA SPŁATY 


dła praców ików państwowych, sa 
mortządowych i spółdzielczych dostar- 
cza CENTRALA HANDLOWA PRZE 
MYSŁU DR/"WNEGO — Watszawa, 
ul. Chmielna 57. 
Informacji udziela się delegatom in- 
stytucji w godz. od 9 — 14-ej. 
1 


ORMONDE 


A A AA Y 
Gi UA ME 


ROWERY 
Jasnā 10. 


1050 


GENY KO'KURFNCYJNE 


sanan N 00 AAAA O NAGA AAAA mN 


PRZE 


muszą stać w kolejce 


Mody“ 
| Fandri, 


Opera: godz. 1730 — „Faust” 

Polski — godz. 18 — „Grube Ryby”. 

Teatr „Comoedia“ (Szwedzka 2-4): godz. 
18 „Portret Generała" 

Teatr Maty (Marszałkowska Bi]: godz 18 
„Po co daleko szukać”, przez lipiec — z Sa- 
wanem i Wysocką. 

Teatr Powszechny: 
do świtu”. Ą 

Praski Teatr Rewii: godz. 17 i 19 — re- 
wia pt. „Najlepiej w Warszawie” 

Studio (Karowa 31): godz. 18.30 — „Mice 
dowa 14“. 


Teat? „Ludowy” (Praga, ul. Targowa 73) 
— na wprost Dworca Wileńskiego — codzien 
nie o godz. 19,30, w święta » gódz. 15.00, 
17.30 i 19.45 wesoła rewia p. t: „Coś po 
chińsku". 


Cyrk (ul. Chmielna) — godz 19.45 — aö- 
wy pfogram. 

Po przedstawieniach autobusy  odwożą 
publiczność 2 teatru Powszechnego i „Cor 
moedia" do Warszawy, a z Opery i Teatru 
Polekieżo na Pragę. 


OLA OBARSKA 
W „UŚMIECHU MODY“ 


Dzis w aiedzielę o godz. 13 w ogrodzie 
kawiarni „Pod Musżlą”, Polna ur. 28, odbę* 
dżie się poranek artystyczny p. t: „Uśmiech 
Udział biorą: Ola Obarska, Jan 
Bohdan Zalewski. Akomp. Janina 
Golusowa, pierwszorzędne firmy i magazy» 
ñy mody Stolicy. Zapowiada: Baska Orwid. 


godz. 18 — „Droga 


Kino Atlantic = Chmielna 33 — „Prżygo* 
a w Budapeszcie”. 


Kino „Połoń (Marszałkowska 56) == 


będzie, albowiem wszyscy jesteśmy | „Powrót”. 


równi, 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie 


| wojskowych, którzy dò tej pory po 


mimo prótestów kontrolerów i pu- 
bliczności nie przestrzegali zasady 
kolejności przy wsiadzniu i zawsze 
byli pierwsi, aczkolwiek inni pasa* 
żerowie czekali cierpliwie nie raż po 
godzinie i dłużej, 


„Zarządzenie powyższe unormuje 
niezdrowe stosuńki utrudniające i 


tak ciężkie weruski komunikacyjne 


w Warszawie, (Gz), 


„œ Gimnazjum. Krawieckie w Biłgoraju 
„ poszukuje ha rok ezkolny 1946/47 


INSTRUKTORÓW i INSTRUKTOREK 


krawieckich 


oraz fatcżycieli do przedmiotów ð- 
gólnokształcących. 
Bliższych informacji udziela Dytek- 
cja Gimnazjum Krawieckiego w. Bił- 


goraju. 1086 


AHNEN A i itike ADORE ET t IHRE A 
Obrabiarki 
i drzewa 


inż. Szklaraówiez, W-wa, Jagiellońska IŻ 


mmm 


KRAWCY 


K. LIPIŃSKI) ST. HAKOWSKI sunia; Nowy świat 22 


W. Gruca a  Widek 20 


żawiadamia $z. Klijentelę 
o cwafciu pracowni krawieckiej 


w Warszawie, AL. JEROŻOLIMSKIE 24 
988 


WYTWORNIA 
Pudełek Tekturowych 


Wł. Stańczyk 


Srebrna 14 


Warszawa, al. 


Wykónuje wszelkie żamówienia w zakresie 
produkcji pudełe* 1026 


TARG 


Minieterstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie dźwigu elek- 


trycznego osóbowego w gmachu Ministerstwa Skarbu przy Al. 


w Warszawie, 


iepodległości Nr. 151a 


Podkładki przetargowe można otrzymać w Wydziale Budowlanym Ministerstwa 


pokój 112 (1 piętro). 


Oferty w zalakowanych kopertach 2 napisem „Oferta ha wykonanie dźwigu” należy 


składać w skrzynce ofertowej jg żel sg 
godz. 13.30 dnia 15 lipca r. b. 
pokoju 113 (1 piętro). 

Do oferty należy dołączyć kwit Urzędu 


Skarbu, Kancelaria Główna (1 piętrój do 


twarele ofert nastąpi w tym samym dniu 6 g. 14 w 


Skarbowego lub Banku Narodowego na zło- 


żone wadium w wysokości 1% zaoferowanej sumy. 
Ministóretwo Skarbu zastrzega sobie prawo wnieważńienia przetargu bez podania 


przyczyny lub wyboru Firmy bez względu 


Wadia, dotyczące nieprzyjętych ołert, zwrócone będą najpóźniej w terminie 5 
od chwili pówierzenia robót wybranej Firmie. 


— 


Ogłoszenia 


przyjmują: 


Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” 
kowska 62, Nowy-Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI 
su*: Warszawa, AL Jerozolimskie 39 i Praga. ul. Targowa 70 „Wolność”, 


na wynik przetargu. 
dni 
1103 


828 


Kino Syrena = Praga, Inżynierska 4 — 
„Znachór”. 

Kino „Tęcza — Zolibórz, 
(Dwaj żołałerze”. 

Kino Oświatowe Domu Kultury, Robotni» 
czej == Wareżawa — Żoliborz (Pl. Iawali- 
dów Nr. 10), film naukowy pt. „Bogactwo 
Morza”, 6 godz. 17 i 19, w niedziele i świę* 
ta o godz. 15.30, 17 i 19ej. 

Początek seansów w kinie „Tęcza” ò godz. 
16-ej, w pozostalych kinach 6 godz. 14-ej. 
W atedzielę i święta poranki o gódz. 12-ej: 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla Członków Żw. Zaw. i Org. Młodzieżo* 
wych dò nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul. Targowej 15, oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1 pok. 42 co* 
dziennie od 9 do-.12-€j. mid darsiążotw 


2414 


OGŁOSZENIA DROBNE 


GIMNAZJUM Krawiecko - Modniarskie, Ko- 
6żykowa 51 m. 14, przyjmuje żapisy ċò- 
dziennie òd 9 = 13. 1106 


GIMNAZJUM Kupieckie i Liceum Handlo+ 
we Tow: Krzewienia Wiedzy Handlowej — 
Wieczorowe (dogodne dla pracujących) 
przyjmuje zapisy codziennie od 16-tej do 
19-iej, Mokotów, Sandomierska 12. 1084 


DR. MED. SIENRO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul. Ki- 
lińskiego nr 153, w godz. 12=2 i 4—6. 
Tel. nr 205-55. 1091 


Sużińa 4 = 


„ANDRE” pracownia krawiectwa damskiego 
przyjmuje zamówienia Koszykowa 51 m. = 
110 


IRAN 
KLAMRY — Guziki = Krawaty — Sprzączki 
poja Na = poleca Wacław Jamiołkoweki, 

atezałkowska 113, sklep ii. 


1089 
KASZTY drukarskie wykonują Zakłady 
Przemysłowe „Sirung“, Warszawa, Srebf- 
na 16. ai 1040 
DRABINY wiedeńskie składane, otwory 


drzwiowe, okienne, Karoserie samochodowe. 
Zakłady Przemysłowe „Strug”, Warszawa, 
Śrebrna 16. 1039 


PORTRETY z każdej fotografii wykońywa 
artystycznie „EL-CHA-FILM", AL Jurożó» 
limskie 27. Prowiację informujemy listownie. 


| 


PKRFUMERIA * = Galainieria — Rpsmetyka, 
Geny KB: towe, Aniela Nowak, (Warszawa — 
Praga Targowa 23. 1 


i 


FOTOGRAFIE wieczne ña potcelanie, do na- 
grobków wykonywa artystycznie „EL CHA- 
FILM", Jerozolimska 27. Prowincję informu: 
jemy listownie. 745 


SKRADZIONO dowód osobisty, bilet mie- 
sięczny kolejowy, bilet miesięczny tramwa- 
jowy na nazwisko Janina Bagińska òta? 
legitymacją starostwa Nr. 72 ma nazwisko 
Eugenia Pokrowska. Unieważńiam. 1093 


zwolenie na broń, 
Graz kwit bagażowy na nazwisko Gardzińeki 
Piotr, Warszawa, Górsóśląska 5 m. H 

f 1 


Dział ogłosze Robotnika" — Warszawa, Al Jerozolim' * ar 121 Polska Agencja Prasowa 
w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7, Marszał- 
Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6, Poznańska 38 Biura „Orbi- 
Warszawa ul. Marszałkowska 95 Spółdz. Agencji Praso- 


wej GLOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe — ul. Bagatela 10 m. 35 


tel. ar 8.67-79. Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietragzek, Warszawa, ul Wspólna nr 50. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” „Robotafce — nr g 


Poznań, w lipcu. | podlegającym karze, oraz, że do od- 
NIE — „POLSKIE PORZĄDKI” powiedzialności osobistej pociągać 
$ A ; należy jej inicjatorów, współtwór- 


, Porównaniem tak często nasuwa-| ców i wykonawców. 
jącym się, że aż nadużywanym jest to, — „Rewolucyjność” tego rodzaju po- 
ISA” O YA I AiAi tize-| glądu polega właściwie tylko na je- 
a,że gdy się siedzi w auli uniwerSy- | go praktycznym zastosowini > 
teckiej Poznania, gdzie odbywają się; mat gó e en aa Sama Ko. 
posiedzenia Najwyższego Trybunału, wiem zasada była już od dziesiąt- 
Narodowego, gdy słucha się mów 0-/ ków lat wymieniane i przewijała się 

HUZĄSĘ i 3 varna, $ AE R FLH POR 2 

skarżycieli lub tez awa kę EES w najróżniejszych ujęciach przez pa- 
REŻ Po anens nasuwają Się DEZI- | ragrafy wszystkich niemal umów i 
stannić 1 uparcie. Ai j ustaw międzynarodowych od począt- 
„Zaczyna się od tych. najbardziej po- | ku XX a newel od'kończ XTX wie- 
wierzchownych, od tej t. zw. w gwa-| ki. Zgadzali się na nią wszyscy, -— 
tonęła jednak w powodzi papierów i 
dyskusji prawniczych, gubiła się 


rze dziennikarskiej „kuchni proceso- 
wej”. A więc sprawozdawcy polscy i 


zagraniczni — i nieuniknione zamie- | wsród różniących się od siebie defi 
szanie, które ten gatunek ze sobą wno- nicji 

ringi 3 dz GAGA > wenos Była drogowskazem, ku któremu 
F odząc CO Chwila, CZY też W | zmierziła wyraźnie linia rozwoju 
kuluarach — biegając za prokurato- 


prawa międzynarodowego, nie mogła 
jednak doczekać się t. zw. użgodnie- 
nia poglądów, Wojna światowa, a 
przede wszystkim wojna ostatnia, 
postawiły ludzi (a prawnicy są prze- 
cież także ludźmi) przed koniecz- 
nością nadania tej zasadzie mocy o 
bowiązującej i wyposażenia jej w 
niezbędne sankcje prawne. 

Dziś — gdy w Norymberdze i w 


rami, węsząc nowe sensacje lub irytu- 
jąc się, że na połączenie telefoniczne 
trzeba tak długo czekać. Atmosfera, 
jaką wnoszą ze sobą dziennikarze, jest 
ta sama w Poznaniu co i w Norymber- 
dze, choć tu wszyscy kręcą się w swo- 
ich codziennych, mocno nieraz sfaty- 
gowanych ubraniach — tam zaś prze- 
ważają, bezapelacyjnie mundury, 


roces Greisera a Norymberga 


(Od specjalnego korespondenta „Roboćźrzikać) 


wszystkich zresztą państw i armii. 
Powierzchowny rzut oka na specjal- 
ne instalacje i urządzenia techniczne 
przynosi drugie porównanie z No- 
rymbergą. (Oczywiście nie możemy 
ani na chwilę zapominać o różnicy 
skali i możliwości, jakimi tam dyspo- 
nowano i jakie mogły być u nas wy- 
korzystane). Tutaj też trzeba przy- 
znać, że organizatorzy procesu, łamiąc 


tradycyjne przesądy o „polskich po- 
rządkach”, wybrnęli zwycięsko z kło- 
potów. Zainstalowano urządzenia ra- 
diowe, które pozwalają słuchania roz- 
prawy w czterech językach — nie li- 


cząc polskiego. W specjalnych kabi- 
nach duszą się tłumacze (trzeba było 
wybierać pomiędzy dobrą wentylacją 
a uszczelnieniem kabiny na cdłosy z 
zewnątrz), zagraniczni sprawozdawcy 
mogą przez słuchawki śledzić prze- 
bieg rozprawy. Kilkanaście głośników 
rozmieszczonych na sali sprawia, że 
nawet półgłosem rzucone odpowiedzi 
gromko rozlegają się w każdym kącie 
NZ | 


CICHA OBRONA 


Co do tego nie ma zresztą obaw. 
Świadkowie zeznają raczej aż za głoś- 
no, prokuratorzy są zbyt wytrawni, by 
nie wiedzieć, jak modulować głos. 

Jedynie obrona jest niepokojąco ci- 
cha. Tak cicha, że zbyt często w ogóle 
jej nie słychać. Jeden z najznakomit- 
szych polskich adwokatów, mec. Fttin 
ger, który specjalnie przybył z Krako- 
wa, by omówić z obrońcami Greisera 
pewne tezy i szczegóły, zainteresował 
się podobno także instalacją technicz- 
ną,.by wzmocnić głos obrony. Ale o 
tym innym razem. 

- Teraz mówmy dalej o stronie orga- 
nizacyjnej: a więc na: parterze, w wiel- 
kim hallu zainstalowano specjalny u- 
tząd pocztowy. Z trzech kabin telefo- 
nicznych można uzyskać — natychmia 
stowe nieraz — połączenie z każdym 
urzędem i telefonem na terenie Pol- 
ski, a nawet z niektórymi punktami 
zagranicą. Organizatorzy procesu za- 
troszczyli się<o sprawność obsługi po- 
cztowej i specjalna obietnica Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów potwierdziła, że 
telefony, telegramy i przesyłki praso- 
we mają pierwszeństwo przed wszyst- 
kimi innymi. 

W końcu podkreślić należy wyiąt- 
kowo życzliwy i pełen zrozumienia 
stosunek do przedstawicieli prasy. Ko 
rzystamy ze wszystkich możliwych u- 
dogodnień, otrzymujemy na żądanie 
stenogramy rozpraw, prokuratorzy i 
delegaci Komisji do Badania Zbrodni 
Wojennych, którzy mają pieczę nad 
wieloma dokumentami, służą chętnie 
źródłowymi informacjami i wyjaśnie- 
niami. 

Jednym słowem zrobiono wszystko, 
by ułatwić pracę sprawozdawczą, by 
pierwszy tego rodzaju proces mógł 

yć należycie obsłużony przez prasę z 
całej Polski i z zagranicy. 

Pod tym względem nawiązano do 
najlepszych zwyczajów amerykań- 
skich, nawiązano do Norymbergi, 
gdzie imponuje i zadztwia właśnie 
owa strona techniczna. 


KARA ZA NAPAŚĆ 


Przechodząc zaś do głębszych 1 waż 
niejszych analogii z procesem norym- 
berskim, wspomnieć wypadnie na 
wstępie — kilkakrotnie już omawia- 
ne, rewolucyjne pod wzgledem praw- 
nym, tezy aktu oskarżenia. - 

Zarówno norymberski jak i poznań 
ski akt oskarżenia dążą do ustalenia 


w wyroku i w jego motywach zasa- | 
dy, że wojna napastnicza jest sama | 


gowa, Izan (65) ; — 


Poznaniu majaczący zdala drogo- 
wskaz prawa międzynarodowego za- 


rysowuje się cieniem szubienicy dla 
ludzi, świłcących uztaną zasadę — 


możną będzie mówić o jej skutecz- 
ności i jej zastosowaniy, 


NIE TYLKO HITLER JEST WINIEN, 


„Obok tego w obu aktach oskarże- 
nia znajdujemy nieskończenie długi 
szereg najzwyklejszych — a przez 


swe rozmiary nzjniezwyklejszych — 


zbrodni wojennych, które zawsze ka- 
rze podlegały. Ò 


Wyścigi konne 
Zapisy koni do gonitw dzisiejszych 


* Gonitwa `t: Nagroda 6.000 zł. dla 


|]41. i st. koni» Dystans 'około 1.600 


Lotna II (57) st. Państw. Janów 
Podlaski, Pani Palmoodie (57) — st. 
Państ. Iwno, Pantera (57) — A. 
Mieczkowskiego, Sibille d' Or (57) 
— st. Państ. Golejewko, Urga (57)— 
st. Państ. Albigowa. 

Gonitwa 2. Nagroda 5.000 zł. dla 
4 1. i st. koni. Dystans około 2.000 
mtr. ; 

Finis (60) — st. Państ. Michałów, 
Ganey (59) — st. Państ. Widzów, 
Globus (59) — st. „Turów”, Meta 
(57) — st. Państ. Kozienice, Milet 
(59) — st. „Działosza”, Tokio (60) 
— st. Państ. Okocim, i 


Gonitwa 3. Nagroda 5.000 zł. dla| 


3 1. i st. koni. Dystans około 1.600 
mtr. ; 

Dina (57) — st. Państ. Okocim, 
Ines II (57) — st. Państ. Albigowa, 
Meerschaum (59) — st. Państ. Wi- 
dzów, Salerno (59) — A. Żyło, Syrt 


(59) — st. „Leśniczówka, Wisła 
(57) — st. Państ. Okocim. 
Gonitwa 4. Nagroda 15.000 zł. 


Handicap Otwarcia dla 3 1. koni. Dy- 
stans około 2.000 mtr. 

Jastarnia III (54%) — st. Państ. 
Kozienice, Raźny (53%) — st. Państ. 
Janów Podlaski, Siłver King (5814 
— st. „Klejnot”, Splendid AI (55) — 
st. Państ. "Michałów, Summerhay 
(53%) st. Państ. Leszno, Syn Pusz- 
czy (58) — st. Państ. Leszno, Wir II 
(57⁄2) — st. Państ. Albigowa. 

Gonitwa 5. Nagroda 15.000 zł. 
Handicap Otwarcia dla 4 1. i st. koni. 
Dystans około 2.400 mtr. 

Irak II (55%) — st. Państ. Albi- 
st. „Klejnot”, 
Łuk II (62) st. Państ. Leszno, 
Prachtkerl (56) — st. Państ. Janów 
Podlaski, Samosierra II (59) — st. 
Państ. Michałów, Souvenir (54%)-— 
st. „Brzozów”, Wiraż (57) — A 
Mieczkowskiego, Zegarynka (56) — 
st. „Leśniczówka”, 

Gonitwa 6. Nagroda 6.000 zł. dla 
4 Li st. koni, Dystans około 2.000 
mtr. 

Brokat (60) — st. „Turów”, Con- 
fetti (59) — st. Państ. Albigowa, Cor 
redidor (59) st. Państ. Janów 
Podlaski, Goldquelle (57)--st. Państ. 
Iwno, Helikon (60) — st. Państ. Wi- 
dzów, Marsz (57) — st. „Działosza”, 
Rarissima (57) st. „Brzozów”, Ta- 
lizman II (59) — st. Państ. Leszno, 
Tobruk II (59) — st. Państ. Okocim. 

Gonitwa 7. 

Bystra II (57) — st. „Leśniczów- 

a”, Chanson (57) — st. „Klejnot”, 


dneśnie tego punktu 
prokuratorzy polscy na procesie, 
Greisera, jak i ich amerykańscy, an- 
gielscy, rosyjscy czy francuscy kole- 


"| Daćcia — Opieka 1 m. 531% s. 


przez się — niezależnie od metod| Cheronea (57)—st. Państ. Iwno, Dac 
jej prowadzenia — przestępstwem, | cia (57) — st. „Turów ”, Rażny (39), 


„ROBOTNIK” Nr. 186 BEM 


- |Mimochodem 


DESUSY 


Tadzio zgodził się oddać te 
trzy tysiące, które mú kiedyś na przecho- 
wanie dałem. 


Nareszcie 


dzy w Norymberdze — wysuwają i| skarżonych. W Poznaniu zastosowe- 
żądają uznania zasady, że żaden roz-| no z powodzeniem tę samą zaszdę 
kaz i żaden rzymus nie zwalnia od!i oto Greisera oskarżają jego własne 
odpowiedzialności za takie przestęp-' mowy, jego własne ustawy i rozpo” 
stwa. rządzenia, jego własne listy i notat- 

Wiemy już bowiem, że gdyby roz-, ki. Świadkowie — a więc ofiafy tej 
kaz i przymus rozgrzeszał od winy i| działalności przestępczej -- stano-| ^ ; 
kary — to dwóch ludzi jedynie ky-: wią jedynie* ilustrację i przyznać "70e zeprosiľ i 
łoby winnych za śmierć dziesiątków | trzeba, że zarówno w Norvymberdze |Mimo wszystko lepiej odebrać coś, niż nic. 
milionów: Hitler į Himmler. i jak i w Poznaniu, wnieśli oni więcej|79 i nie protestowałem. 

A nawet i to nie jest pewne, gdyż] zamieszania i małostkowości do prze | Sfanęfo na tym, że za kilka dni wypłaci. 
jag z TaD pe pe anr w, wodu 'niż prawnych dowodów winy.| Tymczasem onegdaj telefon. Tadzio, 

oznaniu — prof. . astrzę wski, w | — Słuchaj-no — mówi: — jakie ty nosisz 
swym świetnym orzeczeniu, przypu:, jag Eora NIŻ laiuse Krótkie, czy dlugie? 
szcza, że gdyby Hitler żył i stinął NORYMBERDZE Zdziwiłem się. 
przed jakimś Trybunałem, to też nie, Jest w końcu jedna zasadnicza róż- 
uznałby swej winy, twierdząc, że był nica. W Poznaniu zdecydowano się T 
jedynie wyrazicielem woli narodu i na mądre i szczęśliwe posunięcie. 
robił to, czego naród od niego żądał. | Trybunał wezwał najwybitniejszych 

ten sposób odpowiedzialność uczomych: profesorów socjologii, e- ; 

jednostkowa, wywindowana do szczy | konomił, prawa międzynarodowego | RE: 
łu usprawiedliwieniem działania na i państwowego, czy w końcu medy-| ~ ”"zvjacielu, zrozum! To są sprawy po» 
rozkaz — rozpłynęłaby się znów w cyny — i ci wszyscy, jako biegli |"ie*qd ściśłe osobiste, Przyzwyczaiłem się, 
narodzie — błędne koło. zostałoby, złożyli oświadczenia, które otworzy: | śorqco, na jesieni zmienię... Zresztą co to 
zamknięte i w ogóle... nie byłoby, ły przed procesem niezwykle szero-|ma wspólnego z moimi pieniędzmi? 
winnych. | kie horyzonty, wyniosły go na po“ 

Pole do działania wraz z zapew-, ziom europejski. | 


nieniem bezkarności dla nowych za“; | staniesz. 
pe a nowych zat)  Jakimkolwiek będzie wyrok Try-| Z powiesił słuchawkę. 


Wprawdzie kiwnął mnie przy tym, bo pół- 
tora na jakieś długi odliczył. 

— Rachunek — powiada — płaciłem w 
zeszłym roku w Polonii, pamiętasz? 


A ja. cóż? Pamiętam, że drań wtedy 


że rachunek był mmiejszy. 


— Wiadomo — wyjaśniam — że krótkie. 
eraz lato, więc jakże inaczej? 

— A ja żądam, żebyś od dziś nosił dłu% 
gie. Z frokami. ń 


— Ma czy nie ma, ale bez fego ich nie do- 


x SS-mańskich zostałoby o- bunału — w jego motywach znajdą| Od tej chwili trzy razy u niego byłem. 
; się argumenty, których w pewnym Proszę, tłumaczę, do rozsądku przemawiam. 
ZBRODNIARZE SAMI SIĘ sensie brakować będzie w wyroku | Że ja, być może, w lipcu nie mam życzenia 
OSKARŻAJĄ! j norymberskim, Są zaś nimi: nauko- z trokami. Że jak się zrobi chłodniej, rozw 


| wa metoda badania, ścisłe, TZECZOWE | mie się, włożę. I że to brzydki szantaż te 
i beznamiętne argumenty oraz Głe" | strony PRE EE 
boka, o doniosłej wartości historycz- Aa 
nej Pa: tego TPE, któ- R Brela nanii Fadak 
ry nie stanie się ni zkte O SSE Z je 
aty, a będzie CA re robią, to i mnie wolno. Jak ci się nie po- 
sprawiedliwości za chłodną, WYTOZU- doba, chodź © krótkich  desusach przez 
mowaną i ujętą w punkty walkę o |całe lato, ale ja łorsy nie oddam. 
wymazanie nirodu polskiego z przy- 


Następnym wreszcie j to bardzo 
istotnym podobieństwem pomiędzy 
rozprawą norymberską i procesem 
Greisera, jest sposób dokumentowa- 
nia ektu oskarżenia. Postępowanie 
dowodowe opiere się mianowicie 
przede wszystkim na dokumentach 
i sk sypie tyka niskih 

eriał oskarżycielski nabiera histori? 
niesłychanej wyrzzistości, nie daje | szłej historii Europy. ï A 
się podważyć, Dowody winy uwie- Karol Małcużyński 
rzytelnione są hitlerowską pieczęcją| ję 
ze swżstyką i potwierdzone podvi-; 
sami dostojników państwowych HI 
Rzeszy, a bardzo często samych o- 


I na pięcie się z nonszlancją odwraca, ga- 
dać ze mną nie chce. 


Taki Anglik z niego! 
A. TOM. 


POZA. nin 


ECHA GŁOSOWA NIA LUDOWEGO 


ann 


— st. Państ. Janów Podlaski. Spóź. 
Ber Państ. Golejeuko, 


niony ( 
TR (59) — st. Państ. Albigo- 
wa 


Gonitwa 8. Nagroda 5.000 zł. dla 
4 1. i st. koni. Dystans około 1.3004 
mtr. 

„Capri II (57) — st. Państ: Kozie- 
nice, Czamara II (57) — st, Państ. 
Leszno, Opieka (57) — st. „Turów”, 
Rewelacja (57) — A. Mieczkowskie- 
go, Rita (55) — st. Państ. Widzów, 
Stefka (57) — st. Państ. Michałów, 
Victoty: (57) — st. Państ. Golejewko. 


NASZE TYPY 
-- Gonitwy: 
„ Sibille d’ Or — Pantera 
. Ganey — Tokio 
Wisła — Meerschaum 
. Silver king — Wir II 
„ Łuk II — Wiraż — Zeparynka 
. Rarissima — Talizman III 
: Wicher — Chanson 
. Stefka — Victory. 


OSTATNIE GALOPY 
Wtorek, 2 lipca 1946 r. Tor wyścigo- 
wy poza kozłami. Dystans 1.600 mtr. 

Tor lekki. ; 


Odeon—swobodnie Brokat 1 m. 53 s. 
Balkyris — Bimber 1 m. 54 s. 

Tokio — Tobruk II 1 m. 54 s. 
Poprad — swob. Jastatnia 1 m. 54 s. 
Wicher IV — Urga — Ines 1 m. 54 s. 
Storno — Splendid 1 m. 55% s. 
Prachtkerl—4 d. Corredidor 1 m. 56 s. 
Ganey —— Meehschaum 1 m. 54 s. 
Spóźniony — Pożoga 1 m. 57 s. 
Pobudka — Rarissima 1 m. 55 s. 
Raźny — Salerno 1 m. 54 s. 
Globus — Jolant 1 m. 5412 s. 
Rita — Helikon — Dogaressa 2 m. 
Chanson — Astrolog 1 m. 58 s. 
Bystra — 3d. Syrt 1 m. 55 s. 
Meta — Capri 1 m. 56% s. ` 
Wisła — Diina 1 m. 54% s. 


Prezydent Bierut czeka w kolejce już 20 minut. 


Rewelacja — Geographie 2 m. 2 s. 
Cheronea — Goldquelle 1 m. 53 s. 
Pani Palmoodie 2 m. 1 s. 
Sibille d’Or — Souvenir 1 m. 55 s. 
Chaldea — Lotna II 1.m. 52% s. 
Stefka — swob. Tina 1 m. 56 s. 
Marsz — Milet 1 m. 53 s. 
Narwal — Werwa 1 m. 58 s. 
Victory — sw. 3 d. Inwazja 1 m. 55 s. 
Talizman III-—Syn Puszczy 1 m. 53 s. 
Dystans koło. 
Łuk II--10 d. $ummerhay 2 m. 45%ż s. 
Samosierra — Finis 2 m. 5214 s. 
Irak II — Wir—Confetti 2 m. 4813 s. 
W/iraż — od.1600 Pantera 2 m. 49 s. 
Zegarynka—sw. Jaworzyna 2 h. 48% s. 
Izan — od 1600 Silvar King 2 m. 46 s. 
WDC ZLA 
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Hasła agitacyjne na. szczytach domów. 


